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nCzas* wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne. 
Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 e. 


Prenumerata wynosi: 


austryackiem 


Pocztą w państwie 
; niemieckiem . 


CE ASS TEE I E E A PE A SA 


s -do Włoch, Francyi1, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi 


i innych państw, należących do związku pocztowego. . 


Prenumeratę przyjmuje się tylko od 1- 
Listy z pieniądzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę 1 


franco do Administracyi Czasu w Krakowie. — 
opłacie pocztowej. — Listów 


go do ostatniego dnia w miesiącu. 


Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają 
nieframkowanych nie przyjmuje się. 


na cały rok | na sma) na 1 miesiąc 
24 złe. 6 złr. 2 złr. 50 ct. 
28 złr. q złr. 3 zh. 
32 złr. - | 8 złr. 8 złr. 


ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać 


Rękopismów nadsyłanych nie zwraca się. 


Ogłoszenie przedpłaty. 
Z przesyłką pocztową w państwie 


Austryjackiem na Marzec .. . . złr. 2:50 


Od 1 Marca do końca Czerwca p  8— 
"Z przesyłką pocztową w państwie 

-Niemieckiem na Marzec . .. . marek 6 

Od 1 Marca do końca Czerwca . 20 


22 
MAS” Prenumerata liczy się tylko 

'od pierwszego do ostatniego dmia 
w miesiącu. | 


Od Administracyt „Czasu. 


„ Osiągnąwszy od Wydawnictwa, dzieł Długosza 
korzystne ustępstwo, ofiarujemy stałym prenume- 
ratorom Czasu wszystkie dzieła Długosza t.j. 
14 sporych tomów w 4-ce z rejestrem, których 
cena księgarska dotychczas wynosi 70 złr. — za 
nadzwyczaj tanią cenę 30 złr. Należytość 
może być nadesłaną wraz z przedpłatą na Czas, 
poczem wysyłka odwrotną pocztą nastąpi. 


Kraków i marca. 


W dalszym ciągu dyskusyi ogólnej nad budże- 
tem przemawiało wczoraj pięciu mowców. Spra- 
wozdanie podajemy poniżej. Wczoraj odbyło się 
także wieczorne posiedzenie Izby. 


„Jak nam już doniósł telegram wczorajszy, od- 
rzucił sejm pruski wniosek Windthorsta w sprawie 
szkolnej, żądający, aby nauka religii w szkołach 
oddaną była w ręce duchownych, albo żeby przy- 
najmniej udzielający jej nauczyciel zostawał pod 
kontrolą Kościoła. 

Z dyskusyi, która się nad tym przedmiotem od- 
była, a w której z polskich posłów wziął udział 
X. Stablewski, najwydatniejszemi punktami było o, 
świadczenie Windthorsta, że póki mu tchu stanie, 
walczyć będzie przeciw nadzorowi państwa nad 
nauką religijną, i oświadczenia ministra Gosslera, 
które, gdyby o nich nie wiedziano, że wygłoszone 
bywają jedynie dla sejmu i publiczności, a nie 
na to, żeby się podrzędne władze do tego stoso- 
wały, mogłyby do pewnego stopnia zadowolnić. 
Zapewniał on bowiem, że nauki religii mają u- 
dzielać tylko nauczyciele wykształceni w semina- 
ryach wyznaniowych, egzaminowani w obecności 
komisarzy biskupich i używać jedynie ksiąg pod- 
ręcznych, aprobowanych przez władze duchowne. 

e się jednak temi zasadami nie kierują podrzę- 
dni urzędnicy, o tem świadczą liczne przykłady, 
szczególnie w ziemiach polskich pod rządem pru- 


skim zostających. 


W włoskiej Izbie deputowanych okazywał już 
gabinet skłonność do przyjęcia wniosku Baccari- 
niego, aby wyznaczyć komisyę celem zbadania, 
jakieby oszczędności zaprowadzonemi być mogły. 
Kiedy jednak członkowie komisyi budżetowej 
oświadczyli, że sobie prawa tego, z samej natury 
rzeczy komisyi ich przysługującego, zabrać nie 
pozwolą, powstał zamęt wielki i chwilowa zupełna 
bezradność. Odbyła się więc z tego powodu wiel- 
ka narada ministeryalna, po której Ćrispi ma po- 
czynić nowe oświadczenia w Izbie. Mówią, że wy- 
woła on przedewszystkiem wotum zaufania w Izbie, 
aby mógł zaprowadzić pewne zmiany w osobach 
ministrów z uniknieniem pozoru, jakoby to czynił 
pod przymusowym naciskiem Izby. 


Kraków, Sobota 2 Marca 1889. 


Pod wpływem obecnego ministerstwa zaczynają 
się tak w Izbie deputowanych, jak i w innych 
ciałach reprezentacyjnych obudzać żywe prądy 
antiboulanżystowskie. Rada municypalna paryska 
uchwaliła rezolucyę, wzywającą prefekta policyi, 


aby oddalił wszystkich urzędników, którzyby gor- 


liwie nad bezpieczeństwem Rzeczypospolitej nie czu- 
wali. Izba deputowanych zajmuje się wnioskiem 
zapewnienia wolności wyborów i ubezpieczenia ich 
od zbytniego wpływu agitacyi publicznej, tudzież 
wnioskiem Laffona, aby żaden kandydat nie mógł 
w większej ilości okręgów wyborczych występo- 
wać, niż w. dwóch. Odbyła się nadto d. 28 b. m. 
rada ministeryalna, która się naradzała nad roz 
maitemi środkami policyjnemi, którychby się w in- 
teresie ubezpieczenia Rzeczypospolitej od zama- 
chów na nią chwycić należało. Rezultat tych na- 
rad trzymają dotąd w tajemnicy. Znaczącem jest 
bardzo, że zaraz po odbyciu się rady ministeryal- 
nej, odbyła się w ministerstwie spraw wewnę- 
trznych konferencya, w której wzięli udział mi- 
nistrowie Tirard, Constans i Thevenet, prókurator 
jeneralny Boucher i prefekt policyi Lozć. 

wieżo wybrana komisya budżetowa, składająca 
się przeważnie z oportunistów, zgodziła się już na 
przyjęcie bez zmian preliminarza przez poprzednie 


* |ministerstwo ułożonego i poleci go Izbie do przy- 


jęcia. 
_.W Anglii świeży zwrot w sprawie procesi par 
nellowskiego jest przedmiotem żywych rozpraw 
w dziennikarstwie. Stronniey Gladstona opierają 
na nim wielkie nadzieje, które okażą się zapewne 
przesadnemi. ię 

W komisyi zajmującej się osądzeniem sprawy 
Parnella udzielił prokurator Webster wiadomości, 
że odebrał pismo Pigotta datowane z Paryża i 
cofnął listy Parnella z wyrażeniem żalu, że je 
Times publikował. Parnell złożył przysięgę, że 
ich nie pisał. Ponieważ jednak adwokat Timesa 
podtrzymuje resztę punktów oskarżenia, dalsze po- 
stępowanie odroczone zostało do piątku. 


Z dobrego źródła otrzymujemy w dalszym ciągu 
następujący artykuł: 

Sprawa nowelli rządowej do ludowej ustawy 
szkolnej lub 1go czytania wniosków ks. Liechten- 
steina, p. Lienbachera i Dra Herolda na szczęście 
ciągle jeszcze otoczoną jest mglistą powłoką. Gdy- 
by rzecz ta była jasną, cała rozprawa budżetowa, 
która we środę się rozpoczęła, obracałaby się nie- 
wątpliwie około ustawy szkolnej. Tyle atoli zdaje 
się być pewnem, żę przed sankcyą ustawy woj- 
skowej rząd z powodów rozumnej taktyki nie do- 
puści ani pierwszego czytania wniosków szkol- 
nych, ani wniesienia nowelli szkolnej. Cała sprawa 
szkolna ma przedewszystkiem dwie strony, auto- 
nomiczną i wyznaniową. Opozycyi oczywiście ża- 
dna strona tej sprawy nie jest sympatyczną, ale 
opozycya prędzejby się zgodziła na stronę auto- 
nomiczną, t. j. na rozszerzenie zakresu ustawo- 
dawczego sejmów krajowych na polu szkolnem, 
gdyby miała rękojmię, że sejmy nie skorzystają 
z prawa swego w kierunku wyznaniowym. 

Względy na opozycyą nie mogą być ani dla 
gabinetu, ani dla większości powodem do wstrzy- 
mania się od akcyi, bo inaczej nigdyby żadna 
ustawa nie mogła przyjść do skutku. Dalej za- 
przeczyć trudno, że — jeżeli rząd i większość akcyę 
w sprawie szkolnej uważają za rozumną, zdrową 
i konieczną — po załatwieniu wszystkich spraw 
ważniejszych, a mianowicie ugody z Węgrami, 
ustawy wojskowej, ustawy spirytusowej, cukro- 
wej i t. p, które po części wymagały */, głosów, 
droga do takiej akcyi teraz jest wolną i otwartą. 
Zdaniem naszem tylko chwila obecna — pod wra- 
żeniem Śmierci Następcy tronu — nie jest odpo- 


wiednią do rozpoczęcia akcyi takich rozmiarów, 
jakie przybrać musi walka o szkołę wyznaniową. 


Odroczenie tej sprawy przynajmniej aż do jesieni 
zawsze zdaje nam się wskazanem z wielu powo- 
dów, choćby tylko ze względu na żałobę i ból 
ojeowski Cesarza, który bardziej niż kiedykolwiek 
potrzebuje spokoju i któremu oszczędzić należy 
widoku namiętnych zapasów wewnętrznych, jeśli 
takowe. nie są nieuniknione. Ale oyati ten arcy- 


ważny, podług naszego uczucia decydujący wzgląd 
na koronę, powtarzamy, że pora teraźniejsza nie 
jest niestosowną do rozpoczęcia akcyi szkolnej. 


Pod jednym atoli warunkiem. Gabinet i prawica, 


zapuszczając się w wir tej akeyi, powinny być 
Świadomie aj doniosłości. Od cz kGowołazia hr. 
Taaffego do rządów, żaćna kwestyg nie wywoła- 
ła tak zaciętej walki ze strony opozycji, jak to 
nastąpi wobec sprawy szkolnej. Należy być przy- 
gotowanym na wszystko, nawet na ewentualną 
secesyę Niemców z uady państwa. A gdyby do 
takiej secesyi istotnie przyszło, to żaden gabinet 
nie jest tak potężnym, aby ją wytrzymać. Upadek 
ministra oświaty wśród tej walki olbrzymiej nie 
(złamie gabinetu, złamać gu. Po zk secesya 
Niemców: | a 2 A j 
Możemy tem snadniej dziś jeszí 
się nad sprawą w mowie będącą 
wie, czy i kiedy ona przyjdzie na por 
ny. Właśnie dlatego musimy tak: 
święcić taktyce, jaką zachować 
sprawie. Utrzymują, że rząd ma € 
wniesienie nowelli szkolnej, alb 
pierwszego czytania wniosku K 
z którym łączą się pobratymcze wnio; 
bachera i Herolda. i k 
Jeśli wogóle rząd ma przyłożyć r 
sprawy, tak pełnej kolców dla każ 
dotknie, to powinien — jeśli istotnie 
szcze swobodę wyboru — zastanowić się dojrzale 
nad pytaniem, co mniej niebezpiecznem: czy pierw- 
sze czytanie wniosków szkolnych, czy wniesienie 
e wniosków 


Xr 


Ee 


ze zastanowić 
ile nikt nie 


, CO jej się 
posiada je- 


sów krasomowczych opozycya z © 
sków szkolnych do komisy! — bo. 
będzie przy pierwszem czytaniu — 


Administracya „CZASU“ 
S. A. Krzyżanowskiego, 


Rue du Chemin de fer 44); 


Z drugiej strony droga wniesienia noweli szkol- 
nej ma niezaprzeczenie wiele zalet, zwłaszcza je- 
żeli przedłożenie takie ujrzałoby pierwsze światło 
dzienne w Izbie wyższej, gdzie nawet zawziętość 
przybiera formy salonowe. Naprzód Rząd wystą- 
piłby z otwartą przyłbicą; dowiódłby, że ustawa 
o szkołach ludowych nie jest noli me tangere, że 
może być tak dobrze przedmiotem reformy, jak 
każda inna ustawa, jak każda ustawa ;konstytu- 


cyjna, Rząd naznaczyłby swój program na tem| 


polu i określiłby granicę, której nie przekroczy. 
Każdyby wiedział, czego się może po gabinecie 
obecnym spodziewać. A może treść takiej noweli 
zadowoliłaby autorów wniosków szkolnych, przy- 
najmniej jako początek na drodze reformy, a nie 
przeraziłaby opozycyi, lubo. ostatnia głosi wszem 
wobec i każdemu zosobna, że zwróci się z całą 
ostrością i zaciekłością przeciw każdej zmia- 
nie ustawy o szkołach ludowych i że każdą re- 
formę uważać będzie za zamach na szkołę ludo- 
wą. A ponieważ między wniesieniem noweli w I- 
zbie wyższej, a ostatniem jej załatwieniem dużo 
upłynie czasu, więc opozycya w lzbie niższej 
nie tak prędko przyjdzie do głosu. Załatwienie 
zaś noweli szkolnej w Izbie wyższej miałoby zna- 
czenie faktu dokonanego. Stronnictwo konserwa- 
tywne w Izbie wyższej, na czele którego stoi ca- 


-|ły episkopat austryacki, jest o wiele przystępniej- 
-|sze racyi stanu, względom na potrzeby idei pań- 
j|stwowej, aniżeli stronnictwo toż samo w Izbie de- 


putowanych. Kurya rzymska, z której zdaniem 
liczy się episkopat austryacki, tak wielką przy- 
wiązuje wagę do utrzymania serdecznych stosun- 
ków z koroną austryacką, tak umie ócenić takt 
Najj. Pana, który dotąd jeszcze nie złożył wizyty 


j | królowi włoskiemu w wiecznem mieście ze wzglę 


du na Ojca św., iż z pewnością wszelkich dołoży 
starań, aby Rządowi austryackiemu nie przyspo- 
rzyć trudności. Episkopat austryąacki, zajmujący 
wyższe stanowisko, umiejący dobrze pogodzić po- 
trzeby wyznianiowe ze względami dla interesów po 
lityecznych państwa, prędzej da się pozyskać dla 
noweli szkolnej, choćby ona tylko małe zawierała 
ustępstwa. A skoro raz episkopat głos swój odda, 
to takowy ciężko zaważy na szali i pokona opór 
wszelki stronnictwa konserwatywnego w Izbie 
wyższej. Ostatnie zaś w każdym razie będzie 
mogło wskazać na sukces swej polityki, jakim 
będzie niewątpliwie krok rządowy, stanowiący 
wynik akcyi rozpoczętej przez stronnictwo wspo- 
mniane postawieniem wniosku szkolnego. 
Przeciw tej drodze traktowania sprawy szkolnej 
przemawia tylko okoliczność, że rząd — decydu- 
Jąc się na wniesienie przedłożenia — zamienia to, 
co było kwestyą stronnictwa, na kwestyę gabine 
tową, a`lubo nigdy nie przywłaszczy sobie całko- 
witej treści wniosków szkolnych, zidentyfikuje się 
z częścią przynajmniej tego programu i ściągnie 
tem samem wielką część owych pocisków , które 
ze strony opozycyi spotkałyby tylko część prawi- 
cy. A mamy tu tylko ewentualność na oku, jeżeli 
się uda rządowi nowellą taką zadowolnić stronni- 
ctwo konserwatywne, zaś ewentualności nie uwzglę- 
dniamy, jeżeli nowellą taka nikogo nie zadowoli. 
Kończąc, zapewniamy raz jeszcze, że chwilowo 
sprawa ta nie jest aktualną, dlatego zawczasu 
spokojnie i objektywnie zastanowiliśmy się nad 
wszelkiemi możliwemi szansami podobnej akcyi, 
Sposób, jak p. Lienbacher, jeden z „dzikich* w Iz: 
bie, t. j. nie należący do żadnego stronnictwa, 
traktował jako mowca w jeneraliej rozprawie 
budżętowej sprawę szkolną, jakby nie mogąc Bię 
doczekać chwili, aby wyprzedzić stronnictwo. ks. 


i| Liechtensteina i zaskarbić sobie względy wybor- 


ców katolickich z ujmą dla tegoż stronnictwa, 
wskazuje, ile trudności mieści w sobie sprawa 
wspomniana, i powinien rządowi posłużyć za prze- 
strogę, z jaką ostrożnością przystąpić należy do 
akeyi, której poświęciliśmy cały list dzisiejszy. 


w WWiedmiwm pp. Haasenstein & Vogler 
n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, R. Moses 
nachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes, J. Danneberg, 
pp. H. Goldschmidt. & C.): w Frankfurcie m. NA, 

ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, 


‘miasta Lwowa. 


Prenumeraśę przyjmują: : 

w Hirakewie i urzędy pocztowe. Milejscową prenumeratę księgarnia 
handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń Ignacego Herza 
plac Maryacki 1. 9, handel Bajera przy ul. Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach, główna trafika 
róg Rynku i ulicy św. Jana. — ©bgłoszenia (iaserat 
drobnym drukiem (petit.) za pierwszy raz 10 cent., za 
3 stronie) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent.. za każdy raz. — Wgłoszenia i pre- 


) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza 
ażdy następny po 5 cent. Nadesłane (na 


numeratę przyjmują: we Lwowie Biuro dzienników ulica Karola Ludwika 1. 9; w Paryżu 
wyłącznie p. Adam, Rue des Saints-Póres 81, (prenumera 


p. W. Raczkowski, Courbeyoi pod Paryżem, 
także w Hamburgu, Frankfurcie 
także w Berlinie, Hamburgu, Mo- 

A. Herndl, M. Stern, (tylko prenumeratę 

G. K. Daube & C. W Warszawie przyjmują 

biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej. ń 


W sprawie reformy podatku domowego w Ty- 
rolu przyjdzie niewątpliwie do kompromisu między 
rządem a Tyrolczykami tak, iż niebezpieczeństwo 
z tej strony grożące zażegnane zostanie. 


——— LL WE W ZUA————- 


KORESPONDEŃCYA „CZASU“. 


Lwów 28 lutego. 
(Przekroczenia granicy rosyjskiej, — Wiadomość dla ja- 

dących do Turcyi. — Sprawa „Narodnego, Domu“), 
(=) W ostatnich czasach bardzo często zdarza- 
ły się wypadki naruszenia granicy: przez strażni- 
ków, rosyjskich. : Władze rosyjskie zasłaniają się 
zwykle tłomaczeniem, iż wypadki naruszenia gra- 
nicy wywołane są rozgoryczeniem granicznych 
żołnierzy, którzy często doznają pokrzywdzeń: ze 
strony tutejszej ludności, a'nie mogą sprawiedli- 
wości uzyskać u sądów galicyjskich, te bowiem 
powodują się w takich wypadkach stronniezością. 
Tłómaczenie to: okazuje się. najzupełniej fałszy- ż 
wem, w drodze! bowiem urzędowej: stwierdzono, 
że we właściwych: sądach powiatowych od dwóch 
lat nie było żadnych spraw; o pokrzywdzenie: ro- 


syjskich. strażników granicznych przez ludność.ga- 


licyjską. | 


Bezpodstawnym jęst również argument. niejedno- dA 


krotnie przez władze rosyjskie przytaczany, że 
owych nadużyć” granicznych dopuszczają się de- 
zerterzy z rosyjskiego wojska. Doświadczenie bo- 
wiem wskazuje, że dezerter taki'stara.się jak naj- 
dalej od granicy usunąć, ucieka w głąb kraju i 
zachowuje. się, spokojnie, obawiając: się wydania. 
Powodem ‘częstych wypadków. naruszenia granicy 
jest tylko rozluźnienie: karności wśród rosyjskiej 
straży nadgranicznej i brak: wszelkiej obawy; co 
do odpowiedzialności za, popełnione nadużycia. 
Dochodzi mnie wiadomość ważna dla podróżu- 
jących do Tureyi. Oto -według. oświadczenia: oto- 
mańskiego poselstwa w Wiedniu, pasporty: jadą- 
cych do /Turcyi liniami: kolejowemi muszą być 
zaopatrzone wizą jednego. z tureckich konsułatów, 
a to dla uniknięcia: przeszkód na granicy, gdzie 
pasporty te rewidowane będą. i ae 
Komisya prawnicza magistratu- lwowskiego: ob- 
radowała przedwczoraj nad sprawą ruskięgo „Na- 
rodnego domu.* W skład ; tej komisyi wchodzą: 
rektor uniwersytetu Dr Piętak, prof. uniwersytetu: 
Dr Aleksander Ogonowski,. Dr. Gryziecki: i Dr 
Roszkowski, radca sądu krajowego Duniewicz, no- 
taryusz Dr Blumenfeld. i jadwokat Dr Byk. Głos 
doradczy miał adwokat Dr Popiel, jako syndyk 
Chodziło mianowicie o rozstrzy- 
gnięcie kwestyi, czy wobec tego, że według aktu 
donacyjnego Cesarz darował zniszczony. gmach 
dawnej. akademii der: ruthentschen. Bevölkerung 


der Stadt Lemberg, czy wobec. takiego brzmienia — 


donacyi, gmina miasta Lwowa, a względnie ma- 
gistrań lwowski nie ma być uważany jako. legalna 
reprezentacya rusińskich. mieszkańców Lwowa, i 
jako taka wprowadzić w życie fundacyę odpo- 
wiednią treści aktu donacyjnego, której zarząd 
spoczywałby rzeczywiście w- rękach. Rusinów 
lwowskich. gsi j 

Jak. wiadomo administracya „Narodnego Domu“ 
jest obecnie w ręku jednego:stronnictwa ruskiego, 
nazywającego się russkiem i odsuwającego 8y- 
stematycznie od wszelkiego udziału tak zwaną 
partyą narodową, czyli ukrainofilską, Instytucya 
ta, mająca być wedle donacyi. własnością wszyst- 
kich Rusinów lwowskich, jest przeto de facto przy- 
stępną dla jednej tylko i. to: nielicznej ich partyi. 
Były o to wielkie spory w dziennikarstwie ruskiem, 
tak wielkie, że wreszcie dały. powód do rozstrzy- 
gnięcia tej kwestyi przez magistrat. Jaka będzie 
ostateczna decyzya: reprezentacyi miejskiej, prze- 


ukochanej. istocie resztki tak bardzo skołatanego | szczęścia oszaleję. Nie zapominam twego najsłod- 


Nowa książka o Balzaku. 


oeroue 


„Balzac et ses amies“ p. Gabriel Ferry. Paris. Calmann 
. Lóvy. 1888, 


Z 
(Dokończenie). 


Smierć Hańskiego przypada na rok 1843 i od- 
- razu też w korespondencyi mistrza przejawia się 
stanowcza ewolucya sentymentu. Literacka przy- 
jażń, salonowy stosunek, przekształca się po dzie- 
sięciu latach znajomości w najgorętszą miłość, któ- 
rej dowody i zaklęcia zdobywają, dość chłodne, 
ile.się zdaje, serce młodej wdowy i wyrywają 
jej niebawem przyrzeczenie, iż po upłynionej: ża- 
łobie odda swą rękę Balzakowi. Ten ostatni obej- 
muje i córkę i zięcia ukochanej w swych serde- 
cznych uczuciach, opisuje n. p. jak się za nich mo- 
dli ze łzami, błagając Boga o ich pomyślność i 
szczęście. A jednak całe siedm lat jeszcze upły- 
mie, zanim stanie u celu swych marzeń. Pani Hań- 
ska wciąż odracza postanowiony związek, to dla 
uregulowania własnych interesów, to ź powodu 
wikłających się spraw materyalnych Balzaka, to 
` z powodów zdrowia, to ze względu na córkę. — 
Nareszcie w r. 1840 wybija ostateczna dla Bal- 
zaka godzina wyzwolenia z jarzma wierzycieli. 
Dzięki tyłoletniej, krwawej pracy, opadają więzy, 
które zbyt długo krępowały życie i zdolności pi- 
sarza, ustaje zaciąg codzienny, który wyczerpy- 
wał siły jego i zdrowie. A tymczasem już tylko 
jedna tęsknota go trawi: stracił zdolność smako- 
wania w bieżących wrażeniach, zobojętniała mu 
pozyskana sława, nie dba o świat, jednego tylko 
mu potrzeba, życia we dwoje, szczęścia 1 spo- 
koju domowego. 
Zaczyna tedy układać ową wymarzoną przy- 
stań, nabywa piękny pałac Beaujon, układa go 
con amore, wypełnia najpiękniejszemi sprzętami 


dawnych wieków, raz po raz wybiegając naprze- 


fiw upragnionej .i oczekiwanej, Coraz to w innem 


zjeżdża się z nią miejscu, raz w Rzymie, zkąd 
wywozi „najdonioślejsze i najpiękniejsze życia 


swego wrażenia.* I jeszcze pracuje, jeszcze pi- 


sze, żeby sobie, a zwłaszcza przyszłej żonie za- 
pewnić życie szerokie i przyjemne. W jednym 
kwartale 1846 r. zarabia piórem do 50,000 fran- 
ków. Ale przepracowany umysł woła i wymaga 
odpoczynku, zaczem z końcem r. 1847 Balzac wy- 
jeżdża do pięknej Rzewuskich siedziby, do ukra- 
ińskiej Wierzchowni. Robi mu ona wrażenie wy- 
spy czy oazy wśród oceanu falującego zboża, a 
dalej. i bezkresnego stepu. Azyatyckie sprzeczności 
zbytku i barbarzyństwa, wykwintności i niewy- 
gody na każdym uderzają go kroku. Z początkiem 
r. 1848 wraca do Paryża, wraca sam na nowe 
zawody, bo zaburzenia polityczne „wpływają ną 
stosunki dziennikarskie i spodziewane honoraryów 
wypłaty ulegają znacznemu opóźnieniu. Nie powię- 
ksza to zawsze słabej sympatyi powieściopisarza 
dla. znienawidzonych dziennikarzy, których nie- 
rzadko piętnował ostremi słowy: „Prasa peryody- 
czna jest ślepą, złą, głuchą i nieświadomą siłą, 
niema ona ‘ani tradycyi, ani celu, ani moralnej 
podstawy. Dziennikarze podobni do rzeźników, 
w nocy zarzynają to, czem się karmić nazajutrz 
będą.* j ; 

dRo załatwieniu spraw bieżących Balzac co 'prę- 
dzej nawrócił do Wierzchowni. Żyć już nie umiał 
zdala od pani Hańskiej: „Obecność jej jęst dla 
duszy tem, czem klimat Nicei lub Neapolu dla 
płuc i piersi.“ Ale nie darmo nadużył był sił mó- 
zgu i zdrowia. Hypertrofia serca wystąpiła gro- 


źnie, spotęgowana: komplikacyami powtarzających 


się w mroźnym klimacie zaziębień. Zima i wio- 
sna z r. 1849 ciężkie były dla Balzaka. Tkliwe 
i troskliwe starania, jakiemi był otoczony w Wierz- 
chowni, nie zdołały odwrócić postępów choroby. 
Wypadło i drugą zimę przebyć pod nieprzyjąznem 
półnoenem niebem, lekarze bowiem odradzali po- 
dróż w tak wstrząśnionym stanie zdrowia. Owa 
zima z r. 1849 na 1850 osobną odznaczyła się 
srogością. Nowa a. bolesna. troska zawisła nad 
powieściopisarzem. Alboż. mu się godziło oddawać 


życia? Coraz smutniejszy nastrój w listach jego 
przemaga. Do wiernej przyjaciółki swej. młodości, 
pami Carraud, pisze z Wierzchowni: „Oto już trzy 
mija lata, odkąd ułożyłem gniazdko kosztowne, a 
niestety doczekać się w niem ptaków nie mogę. 
Kiedyż ów dzień zaświta? Idą lata, starzejemy 
się i wszystko spełznie i zblaknie, nawet obicia 
i sprzęty gniazda“. 

Myśl. powrotu. samotnego do zawsze pustego 
mieszkania trawiła go i trapiła bezustannie, a nie 
śmiał już przypominać dawnych przyrzeczeń tej, 
która obecnie pielęgnowąłą go w chorobie. Gdy 
jednak lekką zmiana na lepsze pozwoliła 0 wy- 
jeździe myśleć, a smutek gościa rósł w. miarę 
przybliżenia się daty rozłączenia, pani: Hańska 
ulitowała się nad jego cierpliwością i siedmnasto- 
letnią wierną przyjaźń uwieńczyła oddaniem mu 
swej ręki. Slub odbył się 'w kościele św.. Barbary 
w Berdyczowie, 14 marca 1850 r., przy dwóch 
zaledwie świadkach, którymi byli zięć oblubienicy 
hr. Jerzy Mniszech i hr. Gustaw Olizar. Nazajutrz 
Balzac słał do swych najbliższych odgłos szczę: 
ścia, jakiego nareszcie zakosztować mu przyszło. 
Slicznie. mianowicie. odzywał się do pani. Carraud: 

„Jesteśmy. już tak dawnymi przyjaciołmi, iż nie 
chcę,. abyś przez. kogo obcego zasłygzała 0 osta- 
tecznem i szezęśliwem . zakończeniu. tego wielkiego 
i pięknego sercowego dramatu, który trwa już od 
przeszło lat szesnastu. Poślubiłem jedyną kobietę, 
którą w życiu kochałem, a którą dzis kocham 
więcej niż kiedykolwiek i do śmierci: kochać nie 
przestanę. Związek ten jest, jak mniemam, na- 
grodą, jaką mi Bóg przeznaczył. za tyle przeci- 
wności, za tyle lat pracy, za tyle trudności zwal- 
czonych! Nie miąłem ani szczęśliwej. młodości, ani 
kwitnącej wiosny. Spodziewam się teraz najświe- 
tniejszego . lata, - najmilszej . jesieni. , Pamiętasz, 
jak  zagrożonemu: umysłową chorobą. obiecywa- 
łaś opiekę. — Jeśli zwaryjujesz, pielęgnować cię 
będę! — nigdy tych słów, ani twego spojrzenia nie 
zapomnę, i na mocy owego przyrzeczenia dziś cię 
wzywam, bo mi się zdaje, że chyba od nadmiaru 


szego macierzyństwa dla nieszczęśliwych. I oto 
pomnąc na twoją wartość, na męztwo, z jakiem 


się potykasz z przeciwnościami, ja, który dobrze | 


się z tym nieprzyjacielem poznałem, wstydzę się 
niemal własnego szczęścia wobec twojej niedoli. 
Ale oboje wyżsi jesteśmy nad takowe małostki. 
Twierdzić możemy, iż tak w szczęściu, jak w nie- 
szczęściu serca większej miary pełniejszego ko- 
sztują życia.“ 

W -maju 1850 r. państwo Balzac stanęli w Pa- 
ryżu, na trzymiesięczne tylko konanie wielkiego 
pisarza. Nareszcie miał przed sobą pełną życia 
czarę i niewypitą odchodzić mu przyszło. Szczę- 
ście, sława, niezależność, daremnie go przykuwały 
do: ziemi, czuł zbliżający się koniec wszystkiego, 
i pragnął na przeznaczeniu, na doktorach, na cho- 
robie wytargować jeszcze parę miesięcy, parę ty- 
godni, a choćby parę dni opóźnienia i zwłoki. 
Daremnie! któż kiedy zatrzymał godzinę i wyrok 
odroczył? Na. dzień 20 sierpnia 1850 r., wśród 
zbytku i zabytków przeszłości, które skwapliwie 
gromadził przez ostatnie lata, wśród: zdobytego 
krwią serca i potem czoła spokoju i szczęścia, 
zgasł przedwcześnie wielki znawca ludzkich sła- 
bości i autor Ludzkiej komedyi rolę swoją za- 


kończył... 


A teraz, czy ojciec nowoczesnego romansu pelinął 
go na dodatnie tory? czy wyznaczył mu szlache- 
tniejsze drogi i: podnioślejsze szlaki? * Niestety ! 
przyznać tego niepodobna. Poprzednik Flauberta 
i Zoli; arcymistrz w. sztuce psychologicznej anali- 
zy, sam najtrafniej scharakteryzował w rozmowie 
z panią Sand kierunek swego talentu i pióra. — 
Dziwne to bywały schadzki tych dwóch różnych, 
a niemal równie genialnych koryfeuszów nowo- 
czesnej powieści. balzac np. podejmował u siebie 
autorkę Indiany obiadem, złożonym dziwacznie 
z zupy z mleka, wygotowanej sztuki mięsa, me- 
lona i wina szampańskiego! Ona znów. wzywała 
go do Nohant na dyskusye literackie i rozmowę 
0 kwestyach zawodowych. Draźnił ją Balzac twier- 
dzeniem, iż postylu zawsze zdoła odgadnąć ko- 


nie potrafiła, dobrze robisz, 


bietę, że i pióro różnicę płci odrazu poświadcza. 
Pewnego razu autor Ludzkiej Komedyt wybornie 
scharakteryzował oba ich talenta: „Pani szukasz 
człowieka takim, jakim być powinien; ja go ma- 
luję takim, jakim jest w rzeczywistości. Wierzaj 
mi, mamy oboje słuszność, zmierzamy różną dro- 
gą do jednego celu. I ja lubię istoty wyjątkowe, 
wszakże czuję się jedną z nich! Potrzebuję nawet 
takowych, aby uwydatnić moje pospolitsze krea- 
cye, i nigdy ich bezpotrzebnie nie poświęcam. Ale 
owe pospolite charaktery bardziej mnie zajmują, 
aniżeliby kiedykolwiek ciebie zająć mogły. Po- 
większam je, idealizuję naodwrót w ich szpetności 
lub głupstwie.. Nadaję ich ułomnościom potworne 
lub dziwaczne rozmiary i kształty, Togobyś pani 
nie przypatrując się 
ludziom i rzeczom, któreby cię o nocne przypra- 
wiły zmory. Ty sobie idealizuj strony pięknę i ła- 
dne, toć akurat zadanie kobiety.“ pi s 

W lużnej i poufnej rozmowie Balzac rzucił ha- 
sło naciągnięte do- ostateczności przez jego nála- 
doweów. ldealizowanie brzydoty, realizm podchwy- 
tujący wiernie szpetne tylko i niskie strony ludz- 
kiego podobieństwa, oto programat nowej szkoły, 
która posunęła się daleko poza granice, niegdyś 
przez mistrza nakreślońe. Tyle co do strony arty- 
stycznej. A. o moralnej, o wpływie książek Bal- 
zaka i francuskiego romansu na czytającą społe- 
czność co sądzić, co rozsądzić trzeba? Zawiła to 
żawsze kwestya i pytanie, skoro nigdy odgadnąć 
niepodobna, ażàli duch czasu kieruje pisarzów 
piórem, czyli też oni kształcą ducha czasu. Podo- 
bno dwustrońną należy tu przyjąć odpowiedzial- 
ność i uznać prawdę zdania starego Cycerona, 
gdy oburzając się na niemoralność scenicznych 
w dawnym Rzymie przedstawień, dodawał z go- 
ryczą: Nunquam comoediae, nisi consuetudo vi- 
tae pateretur, probare. sua theatris Jiagitia po- 
tuvssent. 

s F oros 


|cherowi, który sobie zdobył tak wielkie zasługi 
sokoło idei konserwatywnej. Smutna to rzecz, iż 
: Lienbacher we wczorajszej swej mowie nie wa- 


© w duchu klerykalnym? Czy może z pomocą le- 
— rodowości składających Austryę może depomódz 


katolikom do zwycięztwa. Napomina tedy Lienba- 
chera, ażeby zwrócił się z drogi, na którą wszedł. 


| metu ośmiela się występować przeciw Kościołowi 


© nie zuchwałości prasy. 


| "zek, kochając zarówno naszych współobywateli 


ô jest zarzut Ebenhocha, jakoby prasa szydziła 


"nego, uzasadniali prawo gminy miasta Lwowa do 


Przy głosowaniu utrzymała się wszakże opinia 


podejmować kroków. Uchwała ta będzie jeszcze 


toczyła się w dalszym ciągu dyskusya ogólna 
nad budżetem. 


dać wyraz życzeniom, obawom i nadziejom nie- 
mieckich katolików w Austryi, bez względu na 


'ctwa niesnasek rzucić na łup dyskusyi publicznej. 


Lienbacher nie idzie z większością. Z czyją więc 


też pozwala bezkarnie panoszyć się bezwstydnej 


mówi z ironią, że przed dziesięciu laty Lienbacher 


/ 1 stowarzyszania się istnieje tylko na papierze, a 
i tu chea dalszego ograniczenia swobody. Wol- 


_ prasa klerykalna. Na ciężar podatkowy większość 


_pospieszy z pomocą, grozi ruiną. 


"kich obszarów ziemi. Mowea dziwi się, iż dwóch 


-kszył się o 698 milionów złr. Zwracając się do 
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CZAS z Soboty 2 Marca 1889. 
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widzieć trudno, życzyćby należało, aby odpowia- 
dała myśli aktu donacyjnego i interesom ogółu 
Rusinów, którzy słusznie mogą się czuć pokrzyw- 
dzonymi absolutną gospodarką osobistości najmniej 
mających prawa do reprezentowania interesów lub 
uczuć narodowych rusińskich. Tymczasem w łonie 
komisyi prawniczej objawiły się zdania najzupeł: 
niej sprzeczne. Referent Dr OGryziecki i p. Ale- 
ksander Ogonowski byli za tem, aby pozostawić 
sprawę in statu quo — naj bude jak buwało! Na- 
tomiast rektor Piętak i niektórzy inni członkowie 
komisyi, opierając się na brzmieniu aktu donacyj- 


wystąpienia w imieniu wchodzących w jej skład 
Rusinów i objęcia w zarząd „Narodnego Domu.* 


referenta, aby w tej sprawie żadnych dalszych nie 
przedmiotem narad w odnośnej sekcyi Rady miej- 


skiej, a następnie stanie na porządku dziennym 
w pełnej Radzie. 


Rada państwa. 


Na wczorajszem posiedzeniu wybrała Izba po- 
selska do komisyi dla Izb robotniczych w miejsce 
dep. Bobrzyńskiego, dep. hr. Pinińskiego , poczem 


Z kolei zabrał głos dep. Ebenhoch. Chce on 


jakieś stronnictwo lub jaki dziennik, lecz wyłą- 
cznie tylko dla dobra ojczyzny i religii. Mowca 
ubolewa, iż musi wystąpić przeciw dep. Lienba- 


hał się panujących w łonie klerykalnego stronni- 


pomocą zamyśla przeprowadzić szkolne reformy 


wicy, która codziennie wyrządza obelgi katolickiej 
religii? Lienbacher powinienby był się już prze- 
konać, że tylko ścisła sprawiedliwość wobec na- 


Co do rządu, to ten sobie wcale na poparcie bez- 
względne dziś jeszcze nie zasługuje. Nie zgniótł 
on liberalizmu, jak się tego spodziewano, i po- 
zwala, ażeby Kościół katolicki był w hańbiącem 
poniżeniu. (Oho! z lewicy). Rząd nie ograniczył 
ekonomicznej wolności, która rujnuje narody, rząd 


prasie, ba! nawet prasa stojąca na żołdzie gabi- 
katolickiemu. Jestem zwolennikiem wolności, ale 


Ponieważ jeden z deputowanych zawołał: Pan 
nie jesteś niemieckim patryotą! — Ebenhoch od- 
powiada: „Jestem przedewszystkiem katolikiem, 
następnie Austryakiem, a dopiero Niemcem. Jako 
austryacki patryota spełniam tylko mój obowią- 


wszystkich narodowości. Kocham ich jak braci, 
nie zaś jak pół-braci. (Huczne brawa z prawicy). 
Dep. Menger, zwracając się do Ebenhocha, 


był tak gorącym jak i on. Dziś ten sam Lienba- 
cher jest innym, przejrzał bowiem, iż dzisiejsza 
większość jest synonimem ucisku niemieckości. — 
Chwali dalej Lienbachera, że mówił z powagą i 
umiarkowaniem. Konstytucyjną erę — mówi mowca 
dalej —  zainaugurowali posłowie liberalni; wię- 
kszość, która dziś rządzi, nie może wykazać am 
jednego kroku naprzód na tej drodze cywilizacyj- 
nej i wolnościowej. Owszem, większość ta dzia- 
łała w przeciwnym kierunku. Prawo zgromadzeń 


ność prasy jest zupełnie iluzoryczną. Smiesznym 
z religii katolickiej — owszem przeciwnie, jeżeli 
kto dopuszcza się obelg i oszczerstwa, to właśnie 


niechaj się nie skarży, bo to jej własne dzieło. 
Po Mengerze przemawiał dep. Woldrich na 
temat rolniczego przesilenia, które, jeżeli rząd nie 


Dep. Dr Magg polemizuje z poprzednikiem 
swoim, który mówiąc o rozmaitych przeszkodach 
w rolnietwie, nie wspomniał wcale o ciężkiej 
walce drobnego włościanina z posiadaczem wiel- 


profesorów wiedeńskiego akademickiego gimna- 
zyum zasiada w Radzie państwa i to na prawicy. 
Coby powiedzieli Czesi, gdyby dwaj profesorowie 
akademickiego gimnazyum w Bernie lub Pradze 
zasiadali w Izbie deputowanych, a mianowicie 
w szeregach lewicy. Mowca rozwijając dziesięcio- 
letnią działalność gabinetu Taaffego, omawia spra- 
wę Kamińskiego, wybory w. górno - austryackim 
okręgu wielkich posiadłości ziemskich, oraz znane 
rozporządzenie w sprawie pocztowych Kas O8zczę- 
dności, które później zostało cofnięte. Faktyczny 
atoli skutek dziesięcioletniej działalności Taaffego 
jest ten, iż dług państwowy z 3002 milionów złr. 
wzrósł obecnie do 3,700 milionów, a więc zwię- 


budżetu, mowca krytykuje pojedyńcze jego pozy- 
cye, mianowicie zaś te, które stoją w związku 
z kwestyą narodowości. -Przez to, iż rząd uległ 
żądaniom narodowości, stają się one bardziej nie- 
nasyconemi i wskutek tego zamięszanie zwię- 
kszyło się w Austryi. Niemcy zatem z miłości dla 
Austryi stali się przeciwnikami tego rządu. (Okla- 
ski z lewicy). 

Dep. Szuklje zaznacza, iż od dziesięciu lat da- 
je się spostrzegać ciągłe polepszenie stosunków 
w gospodarstwie państwowem. Mówca polemizuje 
z dep. Mengerem i dowodzi, iż zamieszczone w 
budżecie cyfry, odnoszące się do dochodów z po- 
datku wódczanego, piwnego etc. są zupełnie słu- 
szne. Mówca zwraca się przeciwko tym deputo- 
wanym Tyrolu, którzy żądają częściowego zmniej- 
szenia podatku od budynków, który jednak mniej- 
szy jest w Tyrolu, aniżeli np. w Styryi. Na życze- 
nia Krainy również mało rząd zwraca uwagi. Mówca 
wnosi kilka skarg ze strony Słoweńców, spodzie- 
wa się atoli, iż rząd im zadośćuczyni; w każdym 
razie zaś naród słoweński wytrwa w walce. (Oklas- 
"ki z prawicy). 

Dalsza dyskusya zostaje przerwaną. 

Następne posiedzenie odbyło się wczoraj wie- 
gzórem. 


PEATE EEE Z ZZO ZZO ZZA 


sowo uwolnionego ze służby drugiego jeneralnego 
adjutanta Najj. Pana, barona Poppa, ma zostać 
jenerał-major Aleksander Hold, który od lat pię- 
ciu jest przełożonym biura prezydyalnego w mini- 
sterstwie wojny. Następcą jenerał- majora Holda 
na tegoż stanowisku ma zostać pułkownik jene- 
ralnego sztabu Karol Drahtschmidt. 


neralnego inspektora piechoty, opróżnionego skut- 
kem zgonu Ś. p. cesarzewicza Rudolfa, ma wkrótce 
nastąpić. 


kich kolei w sprawie braku wagonów, w którym 
oświadcza się przeciw zbytniemu pożyczaniu wa- 
gonów zagranicznych i żąda wykazu liczby poży- 
czonych wagonów w ostatnich trzech latach. 


jekt ustawy o ulgach w opłatach należytości przy 
konwersyach, ze zmianami poczynionemi w Izbie 
deputowanych. 


dlu składali życzenia jeneralnemu dyrektorowi 
poczt i telegrafów, szefowi sekcyi, baronowi De- 
wez, z okazyi ukończenia 40-letniej służby. Mię- 
dzy nadesłanemi ze wszystkich prowincyj adre- 
sami, był także adres galicyjskiej dyrekcyi poczt. 


jak i na prowincyi czynią szerokie przygotowania 
w tym kierunku, aby przypadającą na 6 marca 
rocznicę proklamacyi Serbii królestwem obchodzić 
w szczególnie uroczysty sposób. W dniu tym ogłosi 
także dziennik urzędowy rozporządzenie królew- 
skie, które położy kres przesileniu gabinetowemu. 


mał od króla greckiego wielki krzyż orderu Zba- 
wiciela. 


mająca przeprowadzić śledztwo w sprawie gabi- 
netu Bratiana, przedłoży Izbie sprawozdanie swe 
dnia 4 marca. Rząd dołoży całego swego wpływu, 
aby zaniechane zostały dalsze kroki przeciw ga- 
binetowi Bratiana i pod tym względem działa 
rząd zgodnie z życzeniami korony. 


rem absolutnie nie nie wiedzą o zamierzonych lub 
wkrótce mających nastąpić zaręczynach ks. Karo- 
la szwedzkiego z siostrą cesarza niemieckiego, 
księżniczką Wiktoryą pruską. Ks. Karol przebywa 
obecnie w Paryżu, a za parę dni uda się do Lon- 
dynu, poczem zwiedzi niektóre większe miasta 
niemieckie. 


kilka tygodni podróż do Andaluzyi i odwiedzi 
w szczególności miasta Sewillę i Granadę. Jestto 
pierwsza podróż królowej do tej prowincyi, a wia- 


domość o niej została radośnie przyjętą przez lu- 
dność. 


lepsza się; skoro zupełnie przyjdzie do zdrowia, 
otrzyma zapewne godność prodataryusza Stolicy 
św., w miejsce zmarłego kardynała Sacconi; do- 
stojnik ten zajmuje się wszystkiemi wydatkami 
dworu papieskiego. 


pewne zwołany nowy konsystorz, na którym tak- 


komisyi 


cy, amiędzy nimi zwłaszcza Parnell, Labouchere 
i Harcourt. 


się na scenie posiedzeń trybunalskich. Szmer i 
głosy niezadowolenia dały się słyszeć między pu- 


sel, i zażądał — aby trybunał natychmiast wy- 
dał rozkaz aresztowania Pigotta. Ządaniu temu 
mieszania podnosi głos, aby obwieścić, że trybu- 
nał nie będąc przygotowanym na tego rodzaju 


Russel protestuje przeciw temu, mówiąc: „Cokol- 


tu inne osoby. Chodzi iu o niegodne sprzysięże- 
nie ku zgubie Parnella i szkodzie sprawy Irlan- 


stone ściska dłonie irlandzkich deputowanych. — 


nosi, że odebrał list od Pigotta, w którym mąż 


nych „parnellowskich listów.* Teraz znów ogłasza 
p. Russęl fakt ciekawy, że Pigott już w sobetę 


Russel głośno odczytać list jakiś ważny Pigotta. 


Rozmaitości polityczne. 
Z Wiednia. 
Dzienniki wiedeńskie donoszą, że następcą cza- 


sze mogą teraz być spokojnymi.* 


rakteru i sposobu życia p. Pigotta. 
Armeeblatt donosi, że obsadzenie stanowiska je- 


krzywoprzysięstwo i fałszerstwo. 
Minister handlu wystosował reskrypt do wszyst- 


chane wzburzenie. 


Komisya finansowa Izby panów przyjęła pro: 
cyą rzekomych parnellowskich listów i żałuje te 
go, że je publikował. 

Wezoraj w południe urzędnicy ministerstwa han- 
pisy jego pod owemi listami są fałszywe. 


siedzenie do przyszłego piątku. 


Kronika 


miejscowa | zagraniczna. 

/ kraków 1 marca. 
— Na budowę teatru nadeszło już dotąd 12 pla- 
nów. Między temi są 4 plany z Krakowa; wymie- 
niliśmy już wczoraj niektóre miasta, z których plany 


przyszły — dziś są plany także z Berlina i z Reims. 
Niektóre przesyłki są jeszcze w drodze. Ostateczny 


Do Polit. Corr. donoszą: 
Z Belgradu: Zarówno w Belgradzię samym, 


Minister spraw zewnętrznych Mijatowicz otrzy- 


komisyi teatralnej. 
— Pogrzeb ś. p. Mieczysł. Weryha Darowskiego 
odbędzie się nie, jak było doniesionem w kartach po- 


Z Bukaresztu: Wybrana przez Izbę komisya, 


żądań deputacyj obywatelskich, mających przybyć ze 
Lwowa i z innych stron kraju, aby wziąć udział w od- 
. Ze Sztokholmu: Koła mające stosunki z dwo-| daniu ostatniej czci zasłużonemu mężowi. 

— Tęrcyarze św. Franciszka, posługujący ubogim, 
ryańskiej z przecznicami. 


Augusta* (wykład drugi) odbędzie się w niedzielę d. 


Z Madrytu: Królowa-rejentka podejmie za 


ty ludowej.* 
— Towarzystwo Opieki zdrowia, zawiązane nieda- 
wno w Krakowie pod przewodnictwem radcy miej- 


odezwę: 

Od dwudziestu przeszło lat wszelkie prace około 
wzmocnienia sił naszych narodowych i społecznych 
skupiają się w hasłach oświaty i dobrobytu. Ciała 
reprezentacyjne, władze autonomiczne, Stowarzysze- 
nia i ofiarne jednostki, całą w to kładą usilność, 
aby umysłowo i ekonomicznie kraj podźwignąć. 

Mniej jednak zwrócono uwagi na trzeci czynnik 
siły społócznej, na zdrowie ludności, na ten czynnik, 
o którym powiedziano przy otwarciu kongresu higie- 
nistów w Wiedniu, iż jest on „największym kapita- 
łem społeczeństw i państw.* 

A wszakże od zdrowia ludności zależy jej siła in- 
telektualna, jej siła do pracy ekonomicznej, jej odpor- 
ność w walce o byt. ; 

W Norwegii i Irlandyi umiera rocznie na 1000 
mieszkańców 17 osób, w Szwecyi 19, w Anglii 22, 
w Prusach 26, w Austryi całej 31, w Galicyi 35! 
Gdyby u nas śmiertelność była choćby taka, jak 
w Austryi całej, umierałoby rocznie o 28.0000 ludzi 
mniej — gdyby była taka jak w Norwegii i Irlan- 
dyi, w tych wcale niezamożnych krajach, umierałoby 
o 114.000 mniej, Jeżeli zaś zważymy, że większej 
śmiertelności odpowiada oczywiście większa chorobo- 
wość, a na jednego zmarłego liczyć trzeba u nas 
najmniej 20 chorych — okaże się, iż tracimy niepo- 
trzebnie nietylko 28.000 ludzi przez śmierć — ale 
że choruje u nas co roku najmniej pół miliona esób 
więcej, niżby w normalnych stosunkach zdrowotnych 
chorowało, co reprezentuje kilka milionów dni robo- 
czych, co roku zmarnowanych. 

Z wykazu poboru wojskowego okazuje się, że nasz 
kraj w porównaniu z wszystkiemi innemi prowin- 
cyami monarchii ma najmniej młodzieży do poboru 
wojskowego zdolnej. Na 1000 obowiązanych jest 
w okręgu póborowym lwowskim 201, krakowskim 
251 takich, którzy nie dosięgli wymaganej miary 
wzrostu, gdy n. p. w Pradze jest ich tylko 67, 
w Wiedniu 95. Wogóle zaś liczba niezdolnych do 
wojskowej służby, tak dla braku werostu, jak dla 
chorób i ułomności, była w r. 1886 i 1887 w Au- 
stryi całej 810 i 798, zas w Galicyi 854 i 839 na 
1000 obowiązanych i tej okoliczności zawdzięczamy 
wyjątkowo czwarty rok poboru. 

Lecz dość tej smutnej statystyki! Cyfry, któreśmy 
wyżej podali, przedstawiają taką sumę niedoli i nę- 
dzy, tyle zmarnowanych exystencyj, od których los 
całych rodzin zawisł, tyle „łez sierót i tyle rozpaczy 
rodziców, tracących całą nadzieję życia — przedsta- 
wiają taką sumę zniweczonej siły pracy ekonomicznej, 
że kto nie chce, aby na naszej ziemi i z naszej pracy 
korzystali obcy zamiast wnuków naszych — uznać 
musi, iż dalej sprawy zdrowia lekceważyć nam nie 


Z Watykanu. 
Do Gazety Lwowskiej telegrafują: 
Stan zdrowia X. kardynała Ledóchowskiego po: 


Wskutek śmierci kilku kardynałów będzie za- 
że polscy biskupi zostaną prekonizowani. 


Z Londynu. 

(Sprawa Parnella.) 
Na dniu 26 z. m. sala posiedzeń parnelowskiej 
szczelnie zapełniła się publicznością. 
Obok sędziów zasiadł Gladstone, niezwykle bla- 
dy i niespokojny — na przodkowych ławach zaję- 
li miejsca prawie wszyscy deputowani Irlandczy- 


Wszyscy z niecierpliwością oczekiwali ukaza- 
nia się Pigotta — ale mimo kilkakrotnego wy- 
wołania nazwiska jego, główny aktor nie ukazał 


blicznością; nagle wystąpił jeden z adwokatów 
Timesa i drżącym głosem oświadczył — że Pi- 
gott od wczoraj wieczora znikł bez śladu. 

Teraz powstał główny adwokat Parnella, p. Rus- 


zadośćuczyniono bezzwłocznie. 
Przewodniczący komisyi wśród ogólnego Za- 


zajście, musi zawiesić dalsze posiedzenie. Ale p. 


wiekbądź pocznie Times, żądać będziemy ukoń- 
czenia śledztwa — bo po za Pigottem kryją się 


dyi.“ 
Zamięszanie powstaje nie do opisania. Posie- 
dzenie przerwanem zostaje na pół godziny. Glad- 


Wśród ogólnego wzruszenia jeden tylko Parnell 
zachowuje zwykły swój lodowaty spokój. 
Trybunał zasiada na nowo. — Prokurator do- 


ten przyznaje się do sfałszowania wszystkich o- 


niezbędny. 

Ratunku tego nie oczekujemy od samych tylko 
władz i samych ustaw. — tem bardziej, że i tu nie- 
wiele dla tej tak żywotnej sprawy widzimy zrozumie- 
nia. Ratować się musi społeczeństwo samo przez do- 
maganie się takich ustaw i zarządzeń, któreby wię- 
kszą opiekę nad zdrowotnemi stosunkami ludności 
rozciągnęły, przez tworzenie służących ku temu in- 
stytucyj publicznych; przez obudzenie powszechnego 
zajęcia się sprawami zdrowia — a wreszcie co naj- 
ważniejsza — przez stosowanie zdrowych zasad hi- 
gieny w całem życiu domowem. 

Celem zainicyowania i zorganizowania tego ratun- 
ku, zawiązało się w Krakowie Towarzystwo opie- 
ki zdrowia, którego Wydział do całego społeczeń- 
stwa niniejszem o współdziałanie i pomoe się odwo- 
łuje. Towarzystwa takie istnieją od lat kilkudziesię- 
ciu na Zachodzie, istnieją teź u naszych zakarpackich 
sąsiadów, „Węgrów, a wszędzie od rozpoczęcia ich 
działalności nastąpił w zdrowotnych stosunkach zwrot 
ku lepszemu. 


wieczorem wobec pp. Labouchtre i Sala przy- 
znał się do wszystkiego. Prócz tego pragnie p. 


Trybunał zrazu sprzeciwia się żądaniu, a p. Rus- 
sel woła wskutek tego ze siłą: 

„„Uroczyście domagam się tego, abym mógł mó- 
wić teraz w imię sprawiedliwości. Chodzi mi o 
wykazanie tego — dlaczego to mógł zniknąć Pi- 
gott, mimo że rząd wyznaczył aż trzech detekty- 
wów do pilnowania go. Jeżeli nie dacie mi wol- 
ności słowa, to prawdziwi winowajcy mogą uciec 
tymczasem. Trzeba wykryć związek między fał- 
szerstwami Pigotta a dziennikiem londyńskim — 
dalej związki Timesa z ministrami królowej, aby 
w ten sposób wykazać sprzysiężenie, uknute ku 
zgubie Parnella.* 

Słowa te p. Russella wywarły niesłychane wra- 
żenie na publiczności. Trybunał wzywa go, aby 
mówił — a teraz oskarża adwokat Parnella re- 
dakcyę Timesa i p. Houstona wręcz o usunięcie 
Pigotta dla własnego ratunku. Załączony - statut określa bliżej cel "Towarzystwa, 

Następuje przesłuchanie adwokata -Timesa p.!jego środki działania i organizacyę. Zapisywać się 
Soamesa, Houstona i trzech detektywów, którzy można do Towarzystwa bądź listownie pod adresem 


mieli pilnomać Pigotta. P. Houston głównie zdaje 
się być bardzo skompromitowanym w całej spra- 
wie fałszerstw; schwycono bowiem list Pigottą, 
pisany do Houstona na dniu 25 b. m., w którym 
pisze, że „szczęśliwie spalił puzderko z niebezpie- 
cznemi skryptami tak, że pp. Houston i towarzy- 


Co się tyczy adwokata Timesa, p. Soamesa, to 
ten przyznać musiał — że wcale nie zadał sobie 
trudu śledzenia za pochodzeniem owych „parne- 
lowskich* listów; — ani też nie badał wcale cha- 


Na zakończeniu posiedzenia oświadcza przewo- 
dniczący komisyi, że Pigott ściganym będzie o 
W chwili wychodzenia ze sali posiedzeń publi- 
czność urządziła świetną owacyę dla Parnella i 
Gladstona — po ulicach miasta panowało niesty- 
Na posiedzeniu komisyi z dnia wczorajszego 
oświadczył jeden z adwokatów Timesa p. Webster, 


że odebrał list, wysłany przez Pigotta z Paryża; 
Times cofa twierdzenia swe połączone z publika- 


Na wniosek p. Russella ukazuje się Parnell na 
ławie świadków i zaręcza pod przysięgą, że pod- 


Na żądanie p. Webstera trybunał odracza po- 


spis nadesłanych prac podamy jutro po zebraniu się 


grzebowych, dzisiaj, lecz jutro w sobotę o godzinie 
3 po południu, a to z powodu nadeszłych telegrafem 


będą kwestować w sobotę d. 2go marca w ul. Flo- 


— Trzynasty bezpłatny wykład popularny prof. 
Jul. Miklaszewskiego : „Polska pod rządami Stanislawa 


3 marca b. r. o godzinie 3 po południu w amfitea- 


trze nowodworskim (gimn. św. Anny), urządzony sta- 
raniem Wydziału krakowskiego Towarzystwa „Oświa- 


skiego Dra Henryka Jordana, rozesłało następującą 


wolno, żo zatem szybki a energiczny ratunek jest 


ulica Bracka, 10). 


ślejszą. 
W Krakowie, 28 lutego 1889 r. : 
Imieniem Wydziału Towarzystwa opieki zdrowia. 
Dr H. Jordan, Dyr. Antoni Gettlich, 
prezes. sekretarz. 


kostiumowa. 


dniu. 


okręgu Rady szkolnej okręgowej miejskiej w Krako 
wie, 


więcej, niż dotąd, 


rubli ; 


szniewski, prof. Dr Pareński; 
kasynowe w Tuchowie; 


kowski; 32'złr. 25 ct. X. H. Q.; 


potrzeby kancelaryjne 692 złr. Pozostaje w kasie z lu- 


tego 1.123 złr. 75 ct. Z dniem 1 marca pozostaje na 
żołdzie narodowym 54 weteranów, udowodnionych żoł- 


nierzy polskich z roku 1830—31. 
Ksawery Konopka. 


się — dzięki zabiegom niektórych ludzi dobrej woli, 


walne zgromadzenia. Na jednem z nich młodzież przez 
powstanie uczciła pamięć swego dobroczyńcy bł. p. 
Dra Jonatana Warschauera, który zapisał na cele sto- 
warzyszenia sumę 300 złr., a wybrawszy, po ustąpie- 


niu dawnego wydziału, cały nowy wydział, poleciła 


mu zawiadomić wdowę o tem, oraz wyrazić jej imie- 
niem młodzieży słowa najgłębszego współczucia. Wy- 
dział najął już lokal przy ul. Grodzkiej pod L. 47 


na I piętrze, zakupił potrzebne sprzęty i przystąpi 


niebawem do otwarcia czytelni. Obecnie liczy czytel- 


nia 130 nowo zapisanych płacących członków. Jest 
jednak nadzieja, że p. kupcy wyzn. mojż. ze względu 


na doniosły cel tej instytucyi przystąpią licznie do 
stowarzyszenia, a to tem pewniej, że stowarzyszenie 
przez podjęcie odpowiednich zmian w statucie rozsze- 


rzy zakres swego działania, aby młodzież handlowa 


nietylko korzyści duchowe i moralne odnosiła, ale 
także na wypadek choroby lub jakiegoś innego nie- 
szczęścia pomoc materyalną mieć mogła. Chcący przy- 


stąpić na członka zechcą się zgłosić do sekretarza 


p. M. Schlesingera, podskarbiego p. Maks. Liebes- 
kinda, albo do upoważnionych przez wydział pp. Ar- 


tura Horowitza, Wilhelma Langera, S. Tislowitza i 


Henryka Finkelsteina. 
— Denaturowany spirytus, ták bardzo potrzebny 


kowie niesłychanie drogim. W innych miastach zam- 
kniętych, gdzie skarb państwa pobór opłaty konsum- 
cyjnej pojedynczo wydzierżawia, od wprowadzenia 
denaturowanego spirytusu opłata jest bardzo niską, 
I tak w Pradze od litra płaci się 2*/, centa, w Ber- 
nie 374o cent., w Wiedniu 2*/,9 cent. To też w tych 
miastach cena 1 litra denaturowanego spirytusu, do 
celów przemysłowych przeznaczonego, wynosi od 22 
do 28 cent., tam więc świat rzemieślniczy może ko- 
rzystać i korzysta w istocie z ulgi. Tymczasem u nas 
w Krakowie ulgi te nie istnieją prawie zupełnie, al- 
bowiem urząd akcyzowy pobiera od 1 litra denatu- 
rowanego spirytusu opłatę konsumcyjną W kwocie 
2185/00 Cent., wskutek czego taki spirytus jest u nas 
dwa razy droższy, niź w innych miastach. Sprawę tę 
poruszył na onegdajszem posiedzeniu Izby handlowo- 
przemysłowej p. Herman Fritsch i wykazał szko- 
dliwe skutki tak wysokiej opłaty dla naszych ręko- 
dzieł i przemysłu. lzba wyznaczyła dla tej sprawy 
komisyę, a wątpić nie można, że komisya administra- 
cyjna akeyzowa zajmie się tą sprawą ze względu na 
naszych rękodzielników i przemysłowców. 

— 2 kolei Karola Ludwika. Przeszkody powstałe 
wskutek ostatnich zamieci śnieżnych zostały już usu- 
nięte na całej przestrzeni kolei Karola Ludwika. — 
Z d. 27 lutego wznowiony został ruch wszelkich po- 
ciągów na kolejach lokalnych Jarosław-Sokal i Dę- 
bica-Rozwadów-Nadbrzezie, a z d. 28 lutego został 
nanowo otwarty ruch pociągów na linii Krasne-Pod- 
wołoczyska, jak niemniej ruch pociągów towarowych 
między Przemyślem, Lwowem i Brodami. Od dnia 
dzisiejszego przeto odbywać się będzie normalny ruch 
pociągów na wszystkich liniach. 

— X. Piotr Strzelichowski, dotychczasowy pro- 
boszez w Modlnicy, otrzymał w d. 26 lutego b. r. 


 instytucyę kanoniczną na probostwo $. Mikołaja w Kra- 


Towarzystwo opiekizdrowia w Krakowie, 
bądź tez za pośrednictwem uproszonych do tego de- 
legatów. Listy z pieniądzmi przyjmuje skarbnik To- 
warzystwa: prof. Dr Przemysław Pieniążek (Kraków, 


Z głębokiem przeświadczeniem o użyteczności pod- 
jętej pracy i z wiarą w możliwość jej powodzenia 
mimo powszechnej biedy przy jakiej takiej pomocy 
ogółu, zwracamy się do wszystkich inteligentnych 
sfer kraju naszego z gorącą prośbą o poparcie. Pa- 
miętajmy, że idzie tu o ratunek społeczeństwa nasze- 
go, fizycznym upadkiem zagrożonego, o sprawę zatem 
tak ‘dla ogółu, jak i dla każdej rodziny najdonio- 


— W Stowarzyszeniu rękodzielników „Zgoda“ od- 
będzie się w sobotę d. 2go marca zabawa tańcująca 


— Eugeniusz Maryan Majer, słuchacz II roku praw 
na uniwersytecie Jagiellońskim, zmarł tutaj wczoraj 
w 21 roku życia. Zmarły cieszył się w szerokich ko- 
łach przyjaciół i kolegów żywą sympatyą. Pogrzeb 
odbędzie się jutro w sobotę o godzinie 4ej po połu- 


— Podwyższenie płac nauczycieli i nauczycielek dla 


w myśl nowej ustawy, wynosi na płace nau- 
czycieli, 5005 złr., na płace nauczycielek 5666 złr. 
Na płace nauczycieli i nauczycielek nadetatowych 
1390 złr. Wydatek cały wynosi. razem o 12.060 złr. 


— Składki na weteranów wojsk polskich z roku 
1830—31 w lutym i sprawozdanie miesięczne: 50 ct. 
K. Z.; 1 zł. Dr Goldhamer; po 2 złr. X, P. Fi- 
gwer, p. Leon Bętkowski; po 3 złr. p. S. Przyby- 
łowski, X. K. Opidowiez, Dr A. Bieńczewski; 4 złr. 
X. K. F. Szaynok; po 5 złr. p. radca J. Salski, dy- 
rektor W. Kolosvary, z. dyr. Jan Seferowicz, p. J. 
Gorczyńska, p. K. Postrucki, X. kan. prof. Dr Pel- 
czar, JE. bár. E. G. Ziemięcki, Dr M. R. J. Hajdukie- 
wiez, X. J. z Tarnowa; z Przebieczan hr. A. T. 5 
po 10 złr. książę Biskup krakowski, Dr M. 
W. Markiewicz, prezydent JE. J. Zborowski, prof. Dr 
J. Brzeziński, baron F. Przychocki, baron 8. S. Szwan- 
towski, prof. Dr F. Zoll, hr. Karolowa Scipio, prof. 
Dr K. Olszewski, prof. Dr Rydel, artysta-malarz K. 
Pochwalski, X. prałat J. H. Matzke, delegat N. E. 
Kuczkowski, August Jordan Stojowski, Władysław 
Younga, prezydent Dr F. Szlachtowski, Dr M. F. 
Schoen, rektor Dr F. Kasparek, Meliton Małachow- 
ski, JE. p. Minister skarbu Dr J. Dunajewski, książę 
Eugeniusz Lubomirski, prof, Dr E. Korczyński, Wła- 
dysław Głlixelli, Feliks Armatowicz, Dr Ludwik Wi- 
11 złr. Towarzystwo 
15 złr. artysta-malarz Sta- 
nisław Tomkiewicz; po 20 złr. p. Helena Klobasso- 
wa, hr. J. A. Tarnowski, prof. Dr Adamkiewicz, Mi- 
chał Marfiewicz, JE. hr. Ludwik Wodzieki; po 25 
złr. prof. Dr hr. Stanisław Tarnowski, Benedykt Lip- 
40 złr. Wydział 
teatru amatorskiego w Krośnie; 500 złr. czysty do- 
chód z mającego się odbyć a odwołanego balu; 84 
złr. z Belgradu. Razem dochodu w lutym 1.815 złr. 
75 ct. Rozchody: Rozdano między 54 weteranów 
wojsk polskich z roku 1830—31 miesięcznych zapo- 
móg, pożyczek, zaliczek naprzód chorym na konie- 
czne potrzeby, najem pokoju na bióro i niezbędne 


— Stowarzyszenie czytelni starozakonnej młodzieży 
handlowej, które przez pewien czas nie rozwijało 


nanowo zaczyna ożywiać się i pracować. Odbyło dwa 


do celów przemysłowych i gospodarczych, jest w Kra- 


kowie, opróżnione przez śmierć š. p. X. Jana Droż- 
dziewicza, kanonika katedry krakowskiej. 

— Haczów 21 lutego. Wczoraj odprawionem zo- 
stało w tutejszym kościele solenne nabożeństwo ża- 
łobne za duszę Najd. $. p. cesarzewicza Rudolfa, na 
którem był obecnym wicemarszałek Rady powiatowej 
p. Urbański, Rada szkolna miejscowa, nauczycielstwo, 
dziatwa szkolna i wielka masa ludu. Katafalk oto- 
czony światłem, przyozdobiony był dywanami i gir- 
landami z kwiatów, wśród których umieszczoną była | 
fotografia zmarłego, a pod spodem napis: „Wieczne 
odpocznienie racz Rudolfowi dać Panie.“ Mszę 8. ce- 
lebrował miejscowy proboszcz, kanonik i i dziekan 
rymanowski X. Lech. 

— We Francyi jest dawny przepis, datujący się 
od Ludwika XIV i czasów „Aeademie royale de. mu- 
sique,* według którego każdy b. minister skarbu ma 
prawo do dwóch bezpłatnych foteli w Operze. Pe- 
wien żartowniś uczynił uwagę, że jeżeli teraźniejsza 
Izba długo jeszcze potrwa, stanie się koniecznem zbu- 
dowanie nowej Opery, gdyż wobec samych b. mini- 
strów skarbu zabraknie miejsca dla płacącej publi- 
czności. 

— „Pallas Athene“ Fidiasza. Z Aten donoszą do 
Republigue Française z dnia 24 b. m.: Odkrycie 
wielkiej doniosłości zostało w tej chwili zrobione na 
Akropolis, wykopano tam bowiem napis, zawierający 
część rachunków , odnoszących się do wykończenia 
jednego z arcydzieł Fidyasza, posągu Pallas Athene, 
wykonanego z kości słoniowej i złota. Kierownicy ro- 
bót oświadczają, iż otrzymali od podskarbich sumę 
stu talentów (około 500.000 franków), oraz zazna- 
czają kwoty wydane na kupno złota i kości słonio- 
wej. Z rachunków tych widocznem jest, iż cyfra, wy- 
rażająca stosunek wartości złota do srebra około ro- 
ku 488 przed nar. Cbryst., wynosiła 14 z małym u- 
łamkiem, a zatem zgadzała się mniej więcej ze sto- 
sunkiem wartości tych metalów, jaki do ostatnich eza- 
sów istniał w Europie. Jest to zupełnie nowe odkry- 
cie i wielce ważne dla badań gospodarstwa narodo- 
wego u starożytnych. 


Repertuar teatru krakowskiego. 


W sobotę 2go- marca: Na dochód Bronisławy: Wol- 
skiej po raz pierwszy: Pensyonat papy Kolbe, ko- 
medya w 4 aktach Schónfelda i Tewellego. 

W niedzielę 3go: Po południu: „Kominiarz i mty- 
narz, krotochwila w 1 akcie, ze śpiewami, J. N. Ka- 
mińskiego; Chrapanie z rozkazu, krotochwila w 1 
akcie, przez J. J. i M. 8.; Chłopi arystokraci, obra- 
zek lmdowy, ze śpiewami, w 1 akcie, Wł. L. Anczyca. 

Wieczorem po raz 4-ty: Wielka margłownia (La 
grande Marmiere), komedya w 5 aktach, a 8 obra- 
zach, Jerzego Ohneta. 

O godzinie 10ej ostatni wielki bal maskowy i ogło- 
szenie królowej karnawału. 


Piwnice Grand Hotelu 


w Krakowie 
sprzedają Wina Bordeaux czerwone 
po cenie: 
Y, butelki Y, butelki 
. Zł. 1:60 —90 


Pauillac. . . SE 9 

Artisan de Listrac . n 225 1:20 

St. Estephe S. . . . 5. 24/0 1:45 
Bordeaux białe: 

Graves sat AR 2370: 1:45 

PYBIENAC HANA egea 3:10 1:75 


Obiady od godz. I do 3 po © złr. w. a. 


— Dnia 28go lutego przed południem pogoda, wie- 
czorem i w nocy wietrzno, zadymka; term. od —5'4 
doszedł do —0*5 C. Barometr dosyć nisko; o godzinie 
Tej rano d. 1go marca stan jego był 731:9 millim., 
term. —4*2 ©. — Wiatr wschodni. 

— W sobotę d. 2go marca: š$. Heleny ces. i 
Amalii p. 


Ruch umysłowy i artystyczny. 


Ogłoszenie konkursu. Stypendyum imienia Śniade- 
ekich, z fundacyi $. p. Seweryna Gałęzowskiego, 
w kwocie 5000 franków rocznie, ma być nadane na 
r. 1889. 

O stypendyum to ubiegać się mogą docenci obu 
uniwersytetów krajowych lub jednego z zagranicznych 
(ci ostatni z warunkiem dostatecznej do wykładu bie- 
głości w języku polskim). 

Na rok obecny (równie jak na następny) stypen- 
dyum przypada kandydatowi poświęcającemu się nau- 
kom przyrodniczym. Nadaje się wszakże na przeciąg 


jednego roku tylko. 


Termin konkursu oznacza się na dzień 1 kwietnia 
r. b. Do podań (które przed tym terminem ‘winny 
być wniesione) należy dołączyć: 1) dowód, że kan- 
dydat jest docentem — jakiego przedmiotu, jak da- 
wno, ilu miewał słuchaczy; 2) piace naukowe, bądź 


już drukiem ogłoszone, bądź w rękopiśmie będące; 


3) program studyów, które w ciągu roku przedsiębrać 
zamierza. 

Po upływie pierwszego półrocza kandydat będzie 
obowiązany zdać na piśmie sprawę z prac nauko- 
wych, któremi zajmował się w tym czasie i usilność 
swoją w tej mierze w właściwy sposób udowodnić. 

Kwotę sobie przyznaną stypendysta odbierać bę- 
dzie w ratach półrocznych z góry. 

Podania wnosić należy do Akademii Umiejętności 
(Kraków, ul. Sławkowska). 

W Krąkowie, d. 27 lutego 1889. 

Stanisław Tarnowski, 
sekretarz jener. Akad. Umi. 

(Uprasza się uprzejmie pisma polskie o powtórze- 
nie niniejszego ogłoszenia). 

Z Petersburga donoszą nam pod d. 28 lutego, że 
wskutek niezmiernego powodzenia wystawy obrazu 
Henryka Siemiradzkiego „Fryne* weszły tu w modę 
wystawy obrazów polskich malarzy. — Franciszek 
Zmurko otwiera w dniu jutrzejszym swoją wystawę, 
z Londynu zaś przybył batalista polski Jan Chełmiń- 
ski w zamiarze wystawienia swoich obrazów. 


August hr. Zamoyski. 


Po Stanisławie Ordynacie Zamoyskim, ożenionym 
z Zofią Czartoryską, która urokiem piękności i 
enoty opromieniała epokę księstwa Warszawskie- 
go i kongresowego Królestwa, zostało siedmiu 
synów i trzy córki. Dziwną prawdzie zasługą ro- 
dziców, czy Opatrzności łaską, całe to liczne po- 
kolenie w przebiegu przez czasy dobre 1 najgor- 
sze odznaczyło się w sposób osobny. Ordynat miał 
szczególną metodę chowania synów. Jedni przeby- 
wali w Anglii, drudzy w Genewie, albo uczyli się 
w Getyndze, inni znowu w Krzemieńcu; a skutek 


!był ten sam, każdy miał typ Zamoyskich, każdy 


miał poczucie pracy i obowiązków obywatelskich. 
Tomasz ordynat wystawił antiquo more pułk w r. 
1830. Ciężka choroba stanęła temu tak pięknie 
rozpoczętemu życiu na przeszkodzie. Andrzej od 
lat młodzieńczych twardo w hierarchii rządowej 
pracuje. Sprawę publiczną hazardem własnej osoby 
ratować pragnie, a gdy jej brakło, sam jeden po- 
trafił obudzić duch publiczny. Jan, prawnik skoń- 
czony; Władysław, o którym trudno pobieżnie mó- 
wić, ale bo też mówić nie potrzeba, choć tego 
serce przyjaciela pragnęłoby, o człowieku, którego 
imię i pamięć w każdem polskiem sercu żyje. 
Zdzisław, czy na polu bitwy, czy w Radzie pań- 
stwa, zawsze wierny swoim uczuciom, zasługuje na 
osobną biografię. Szósty z rzędu August właśnie 
zakończył życie w Bachórcu, pielęgnowany przez 
córki. Młodszy nie mógł jak oni służyć ojczyźnie 
urzędem, mógł tylko wojskowo. Jakoż w każdej 
bitwie widziano go na przodzie, a pod Iganiami, 
ieśli dobrze pamiętam, mocno kontuzyonowany, 
zdobył krzyż Virtuti Militari. Przyszło mu żyć 
w czasach, o których starożytny mówi: Optime 
vixit, qui optime latuit. Poczucie narodowej i wła- 
snej godności poniekąd go osamotniło. Głowy nie 
uchylił, ręki nie podał, tylko tam, gdzie mu to 
nakazywał szacunek. Posągowa ta postać na ubo- 
czu wrażała uszanowanie i obcym i swoim. W cza- 
sach, w których próżność, posługująca się dostat- 
kiem, rozkładowo działa na społeczeństwo, przy- 
kład największej prostoty obok stanowiska, wiel- 
kopańskiej ogłady i majątku pocieszająco działa 
na społeczeństwo. Jakby tradycyą od wielkiego 
protoplasty, Zamoyscy zachowali w ostatniem po- 
koleniu tę piękną rodu swojego cechę, co nie 
przeszkadzało wcale ożenionemu z Elfrydą hr. 
Tyzenhauzowną być wzorem staropolskiej go- 
ścinności. 

Daj Boże, aby ostatni i najmłodszy z tego po- 
kolenia i ta Pani, która rok każdy życia zazna- 
czyła trwałem i użytecznem dziełem, byli nam je- 
szcze długo pociechą. 


Dział ekonomiczny. 
Galicyjskie Towarzystwo Kredytowe 
ziemskie. 


Prezes Rady nadzorczej galic. Towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego we Lwowie, p. Oktaw Pie- 
truski, zagaił wczoraj o godzinie 10 minut 30 
przed południem XXVI ogólne Zgromadzenie de- 
legatów rzeczonego Towarzystwa następującem 
przemówieniem : 

Panowie! Miesiąc jeszcze nie minął, kiedy okro- 
pny i bolesny cios uderzył w serce ojeowskie na- 
szego Najmiłościwszego Monarchy i Najdostojniej- 
szą Jego Małżonkę. (Wszyscy pp. delegaci po- 
wstają z miejsc). Cios ten okropny pozbawił Go 
jedynego Syna, a nas pozbawił nadziei, jaką po- 
kładaliśmy w Najdostojniejszym Następcy Tronu; 
żywiliśmy zawsze nadzieję, że wstąpi w ślady 
Najdostojniejszego Ojca Swojego, Najdobrotliwsze- 
go naszego Monarchy. Cios ten straszny odczuł 
głęboko cały nasz kraj, odczuło go niezmiernie 
całe nasze społeczeństwo. Ubóstwiany Monarcha 
nasz zasługuje bowiem na to, ażebyśmy towarzy- 
szyli Mu w tej głębokiej Jego boleści. On jeden 
przytulił nas do Swego Serca, oddał nam nasze 


prawa: naszą narodowość, nasz język. Wszystko | 


uczynił dla nas, eo tylko mógł uczynić, a co naj- 
ważniejsza, zaszczyca nas Najwyższem Swojem 
zaufaniem. Sam byłem kilkakrotnie świadkiem, 
jak Najj. Pan wyraził się, że zawsze i wszędzie 
na wierność i przywiązanie Polaków liczyć może. 
Czujemy wszyscy, jak głęboki i straszny cios do- 
tknął Najj. Pana; sądzę więc, że będę tylko tłó- 
maczem waszych uczuć, jeżeli uczynię następujący 
wniosek: 

„Ogólne zgromadzenie delegatów poleca Dyrek- 
cyi, aby na ręce JE. p. Namiestnika złożyła Najj. 
Panu wyrazy jak najgłębszej boleści i najżywsze- 
go współczucia z powodu śmierci Najdost. Arcy- 
- księcia Rudolfa.“ 

Wniosek ten jednogłośnie przyjęto. 

Następnie przedstawił p. Pietruski zgromadzeniu 
komisarza rządowego, radcę Namiestnictwa p. Sta- 
nowskiego. 

Przystępując do porządku dziennego, wybrało 
zgromadzenie 53 głosami, na 56 głosujących, p. 
Augusta Gorayskiego przewodniczącym, a 46 gło- 
sami p. Stanisława hr. Badeniego zastępcą prze- 
wodniczącego, na czas trwania tegorocznego zgro- 
madzenia delegatów. 

P. Gorayjski podziękował za wybór, powitał 
nowy-wybranych delegatów i poświęcił gorące 
wspomnienie pamięci zmarłego w r. z. dyrektora 
8. p. Henryka Hallera. Delegaci przez powstanie 
z miejsc uczcili pamięć jego. 

Z kolei p. O. Pietruski przedłużył sprawozdanie 
Rady nadzorczej, tyczące się weryfikacyi wybo- 
rów delegatów i ich zastępców. Zgromadzenie bez 
dyskusyi uznało za ważny wybory wszystkich de- 
legatów; tylko wybór zastępcy p. Adama Maras- 
sego z Brzeska za nieważny. 

Protokół czynności zeszłorocznego zgromadzenia 
przyjęto do wiadomości, równie jak sprawozdanie 
Dyrekcyi z czynności za rok zeszły. Co do tego 
sprawozdania JE. Włodz. hr. Russocki dawał bliż- 
sze objaśnienia co do znanych układów z Bankiem 
dla krajów koronnych. 


© 
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Kolei Karola-Ludwika po 210 złr. 
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Banku galio. 


Na zapytanie p. Pruszyńskiego odpowiedział 
JE. hr. Rusocki, że Dyrekcyi nie jest wiadomo i 
wiądomem być nie może, jakie sumy spoczywają 
w depozytach sądowych, w efektach galic. Towa- 
rzystwa kredytowego ziemskiego; ale nie ulega 
wątpliwości, że lokacya w listach zastawnych To- 
warzystwa jest bardzo znaczną; wszakże w r. z. 
winkulowano listów na 800,000 złr., a ogólna su- 
ma listów winkulowanych wynosi przeszło 13 mi- 
lionów. Jestto więc niezbity dowód wielkiego za- 
ufania do listów zastawnych Towarzystwa. Dalej 
odpowiedział JE. prezes, że w razie suspensyi 
układu, zawartego z Bankiem dla krajów koron- 
nych, promesy wydane muszą być zrealizowane. 

P. Z. Onyszkiewicz czyni uwagę, że plan 
umorzenia Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
jest wadliwy, skoro bowiem Bank krajowy może 
umarzać pożyczki w 51 latach, a galicyjska Kasa 
oszczędności w 50 latach, to dlaczego Towarzy- 
stwo umarza je dopiero w 521/, latach? Dłużnik 
w Kasie oszczędności płaci mniej o 57 złr. 66 ct., 
a w Banku krajowym o 81 złr. 82 ct. przy 1000 
złr. niż w Towarzystwie. Mowca wyraża więc ży- 
czenie, ażeby Dyrekcya rozpatrzyła plany umo- 
rzenia Kasy oszczędności i Banku krajowego, i 
zastosowała swoje plany umorzenia do planów u- 
morzenia powyższych instytucyj. Pod względem 
formalnym wnosi p. Onyszkiewicz, ażeby powyższy 
wniosek jego odesłany został do komisyi rewi- 
zyjnej, w celu zbadania i zdania sprawy. 

Delegat hrabia J. Męciński odpowiedział, że 
kwestya przez p. Onyszkiewicza poruszona, nie 
jest nową, a powody, dla których rzecz się tak 
ma jak to przedstawił p. preopinant, a nie inaczej, 
została już niejednokrotnie wyjaśnioną; dlatego 
odsyłanie wniosku p. Onyszkiewicza do komisyi 
w celu zbadania tej sprawy jest zbytecznem, bo 
plany umorzenia Towarzystwa są przecież dosta- 
tecznie znane. 

P. Dzianott poruszył znowu znaną oddawna 
kwestyę, że dłużnicy płacą zanadto wysokie pro- 


„ [centa zwłoki od zalegających rat. 


Na ten zarzut odpowiedział Stanisław hr. Ba- 
deni, że kwestya poruszona przez p. Dzianotta 
nie jest również nową, pojawiała się ona i na 
poprzednich zgromadzeniach i jest stanowczo roz- 
wiązaną; stopa procentowa od zaległych rat nie 
może być obniżoną, bo w takim razie musianoby 
obniżyć dotacyę funduszu rezerwowego, a co wię- 
cej musianoby zaprowadzić dodatek na koszta 
administracji. Za 

W tym samym duchu dali wyjaśnienia także 
JE. Russocki i delegat p. Ujejski. 

P. Dawid Abrahamowicz, w sprawie obni- 
żęnia prowizyi zwłoki od zalegających rat, uczy- 
nił następujący wniosek : 

Poleca się Dyrekcyi, aby nie czyniąc żadnej 
różnicy między restancyonaryuszami, pobierała od 
nich w równomiernej wysokości prowizyę zwłoki 
od zalegających rat. Wyjątek zajść może tylko 
wówczas, jeżeli między Towarzystwem a dłużni- 
kiem nastąpi rozwiązanie stosunku. 

P. Zyg. Dembowski czyni uwagę, że dyrek- 


cya przestrzega zasady, wypowiedzianej we wnio- 


sku p. Abrahamowicza, ale w wypadkach godnych 
uwzględnienia czyni pewne ulgi. Byłoby więc do- 
brze postępowanie takie zatrzymać na przyszłość. 

Przemawiali jeszcze w tym przedmiocie pp. St. 
hr. Badeni, Włodziemierz Gniewosz , Józef Jabło- 
nowski. 

Wywiązała się nadto dyskusya nad formalnem 
traktowaniem powyższych wniosków samoistnych. 

Hr. Jan Stadnicki uczynił uwagę, że wnio- 
ski samoistne nie mogą być doraźnie traktowane. 
Ustatecznie zgromadzenie przyjęło sprawozdanie 
z czynności w roku zeszłym do zatwierdzającej 
wiadomości. 

Hr. St. Badeni przedłożył obszerne sprawo- 
zdanie komisyi rewizyjnej, wybranej dla zbadania 
czynności dyrekcyi za rok zeszły. 

Ostateczne wnioski komisyi rewizyjnej opie- 
wają: 

1. Bilans przez dyrekcyę za rok 1888 przedło- 
żony zatwierdza się. 2. Za administracyę mają- 
tkiem Towarzystwa w czasie od d. 1 stycznia do 
końca grudnia r. z. udziela się dyrekcyi Towa- 
rzystwa kredytowego ziemskiego absolutoryum. 
3. Za odpowiednią administracyę funduszu rezer- 
wowego i właściwe zarządzanie sprawami Towa- 
rzystwa, wyraża Zgromadzenie dyrekcyi uznanie. 
4. Do funduszu rezerwowego przeznacza się złr. 
49.873 et, 081/,, 5. Na remuneracye urzędników 
i wsparcie dla urzędników i służby Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego, przeznacza się dyrekcyi 
fundusz dyspozycyjny na r. 1889 w kwocie 3.000 
złr. 6. Zatwierdza się wniosek dyrekcyi eo do prze- 
znaczenia kwoty 5.000 złr. z dochodów r. 1888 
do „funduszu możliwych strat“ i poleca się dy- 
rekcyi, by z zysków r. 1889 do „funduszu możli- 
wych strat“ w rachunku strat kwotę 5.000 złr. 
przeznaczyła. 

W wykonaniu 10 i 12 uchwały Ogólnego Zgro- 
madzenia z roku zeszłego, którą sprawozdanie dy- 
rekcyi co do systęmizowania 13 posad stałych 
urzędników i wnioski delegata Marassćgo komisyi 


rewizyjnej przekazane zostały, przedkłada komisya | == 


oddzielne sprawozdanie. 

Dyskusyę nad powyższemi wnioskami komisyi, 
na wniosek p. Pruszyńskiego, odroczono z po- 
wodu spóźnionej pory do następnego posiedzenia, 
które odbędzie się dzisiaj o godz. 10 zrana. 
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CZAS z Soboty 2 Marca 1889. 


Nowe źródła naftowe. W kopalni nafty 
„Nadzieja * w Siarach pod Gorlicami , własno- 
ści pp. Skrochowskich Fedorowiczów i Znamirow- 
skiego, pod zarządem współwłaściciela Dra Igna- 
cego Skrochowskiego 1 pod umiejętnym kierun- 
kiem technicznym p. Tomasza Łaszcza młodego 
inżyniera i górnika z akademii w Liege, nastąpił 
w sobotę dnia 16 b. m. znaczny wybuch ropy 
w szybie „Józiol.* W pierwszej chwili nie można 
było opanować ropy tryskającej z ośmiocalowego 
otworu i wiele płynu się zmarnowało. Gdy wresz- 
cie pompa zaczęła spokojnie funkcyonować przy- 
pływ dzienny ustalił się na przeszło sto baryłek, 
Tuż obok na tym samym terenie drugi otwór jest 
już na dowierceniu i lada dzień spodziewać się 
można nowego wybuchu. Wogóle wszystkie da- 
wne kopalnie w Siarach od roku intenzywnie 
exploatowane systemem kanadyjskim lub kombi- 
nowanym coraz lepsze dają rezultaty, a tem się 
jeszcze odznaczają, że są wszystkie w rę- 
kach krajowców i rozwijają się bez pomocy 
obcych sywiołów i obcych kapitałów. 


Zaraza pyskowa i raciecowa. Ponieważ 
w ostatnich czasach stwierdzoną została w Wie- 
ner. Neustadt zaraza pyskowa i racicowa u dwóch 
stad świń, nazajutrz po ładowaniu w Bochni, 
przeto zabrania się ładowania i wyładowania by- 
dła i świh na stacyi Karola Ludwika w Bochni. 


Dostawa desek do łóżek wojskowych. 
Dnia 11 marca o godzinie li-ej przed południem 
udbędzie się w urzędzie wojskowego. magazynu 
łóżek, rozprawa w celu dostawy desek do łóżek 
kutych i bez okucia, a mianowicie do stacyj Kra- 
kowa, Tarnowa, Jarosławia i Przemyśla. Bliższe 
szczegóły powziąć można z dotyczącego obwie- 
szczenia. 


Sprawozdanie z targu zbożowego ; 
na Kleparzu. 


Kraków dnia 1-go marca. 

Targ dzisiejszy był mało ożywiony, gdyż jak 
zwykle ofiarowanie przewyższało potrzeby kupu- 
jących. Usposobienie utrzymuje się w ogóle spo- 
kojne, a nawet jęczmień, który na ostatnich tar- 
gach był przedmiotem poszukiwania, dzisiaj mniej 
chęinych napotykał odbiorców. 

płacono za pszenicę białą od 7:50 do 7:85 złr., 
za czerwoną od 7:40 do 7:80 zł., za żółtą od. 
1:40 do T15 złr.; za żyto od 6-— do 6'35 złr.; 
za jęezmień od 6:25 do ('15 złr.; za owies od 
6:25 do 6:50 złr. (z akcyzą).— Wszystko za 100 
kilogramów. 


Ceny ma giełdzie wiedeńskiej 
z dnia 28 lutego. 

Pszenica na wiosnę (*/2—97:73, na maj-czerwiec 
T84—T 85, na jesień 7:83—0:84; żyto na wiosnę 
6:18—6*20, na maj-czerwiec 6:28—6'33; kukuru- 
dza na maj-czerwiec 5.31—5'32; owies na wiosnę 
5 19—5:81, na maj-czerwiec 5:89—5 94; spirytus 
kontyngentowany 15'15—16'00; nafta amerykańska 
——, „White Star Prima* ——, galicyjska ce- 
sarska ——, 


Od Administracyi „Czasu! 

Na zakupienie kościoła św. Stanisława w Rzy- 
mie nadesłały: Amalia Niklas- 1- złr., Maryanna 
Chmielewska 1 złr., Katarzyna Mądrela 80 cent., 
Juleczka Karyłowska 3 złe. 


Artykuły w dziale „Nadesłane mie pocho- 
dzą od RBedakeyi. 


NADESŁANE. (396) 


Dia robotnika i robotnicy, którzy na 
codzienny chleb muszą zarabiać pracą swych rąk, 
jest uszczerbek zdrowia połączony z wielką szko- 
dą, dlatego muszą troskliwie na to uważać, ażeby 
chorób unikać, a jeżeli ich choroba dotknie, na- 
tychmiast ją zwalczać. Pigułki szwajcarskie 
aptekarza Ryszarda Brandta są lekarstwem, 
które u robotników z powodu swej taniej ceny 
(koszta dzienne wynoszą tylko 3 centy) a przytem 
przyjemnego, pewnego skutku prawie ogólny po- 
kup znalazły. Pigułki te są do nabycia w apte- 
kach pudełko po 70 ct., i okazały się od 10 lat 
jako znakomity środek domowy we wszystkich 
tych wypadkach, gdzie wskutek utrudnionego tra- 
wienia i odżywienia nastało znużenie członków, 
niesmak, brak apetytu, napady zawrotu, zatkanie 
z gnieceniem w Żołądku i t. p. Należy jednak 
żądać zawsze pigułek szwajcarskich aptekarza 
Ryszarda Brandta, ponieważ sprzedają wiele 
łudząco podobnych i jednaką nazwą zaopatrzonych 
pigułek. Każde pudełko prawdziwych pigułek ma 
jako etykietę biały krzyż w czerwonem polu i 
podpis: Apotheker Rich. Brandt's Szweizerpillen. 
Wszystkich inaczej wyglądających pigułek nie na- 
leży kupować. 


Lwów 1 marca. 
Towarzystwa kredytowego przyjęto wszystkie wnio- 
ski komisyi rewizyjnej. Pruszyński krytykował 
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Na dzisiejszem posiedzeniu, 


Staats-Eisenb.-Gesell. 200 złr.5Y, 


kred. ziem. nieokr. 


wprawdzie układ zawarty z Liaenderbankiem, lecz 
Russocki, Stanisław Badeni i Męciński zaznaczyli, 
iż układ jest w obecnych warunkach najkorzyst- 
niejszy ; inne instytucye ofiarowały daleko gorsze 
warunki. 

Wniosek Abrahamowieza o równomierne trakto- 
wanie przy wymiarze prowizyi od zaległości ode- 
słano do komisyi rewizyjnej. > à 

Następnie Pruszyński występował przeciw firmie 
Blau i Epstein, która ma w Krakowie zastępstwo 
Towarzystwa kredytowego. Stanisław Badeni od- 
powiedział, że pod tym względem Dyrekcya po- 
winna się kierować tylko względami na dobro 
Towarzystwa. 

Nastąpiło poufne posiedzenie, na którem odbyło 
się próbne głosowanie na prezesa Towarzystwa. 

Na jawnem posiedzeniu oświadcza piezes Rus- 
socki, ażeby delegaci przy wyborze mieli tylko 
dobro instytucyi na oku, aby, nie zważając na 
jego publiczne 45-letnie zasługi w tej instytucyi, 
wybrali prezesem najgodniejszego. 

Przy wyborze na 64 głosujących otrzymali : Dem- 
bowski 36 głosów, Russocki 12, Gorayski 3 głosy, 
13 kartek próżnych. 

Dembowski, wybrany prezesem, dziękuje za za- 
ufanie. 

Męciński wyraża uznanie Russockiemu, a zgro- 
madzenie uchwala to uznanie z dodatkiem, że 
tylko ze względu na wiek Russockiego wybór nie 
padł na jego osobę. 

Wybór wiceprezesa i dyrektora nastąpł po po- 
łudniu. 

Posiedzenie odroczono do godziny 4. 

Wiedeń 1 marca. Wczoraj Koło polskie dało 
na cześć nowego swojego prezesa Jaworskiego, 
a po mowie jego budżetowej, ucztę, na której 
wiceprezes Koła Czerkawski wznosił zdrowie Ja- 
worskiego, zaś Jaworski odpowiadał toastem na 
pomyślność kraju. 

kuda-Peszt 1 marca. Kilku młodszych po- 
słów obu opozycyj zmówiło się, aby ułożyć tor- 
malny system zakłócania dalszych obrad nad pa- 
ragrafem 25. 

Pazmandy ogłasza, że węgierska liga patryo- 
tów będzie miała ściśle wewnętrzne cele na oku, 
podczas gdy liga francuska zwraca się więcej na 
zewnątrz. : 

kewiim 1 marca. Kreuz Ztg donosi, że Izwol- 
ski wróci do Petersburga, gdyż Watykan nie 
odstępuje od żądania względności dla Polaków. 

Paryź 1 marca. Energia, jaką nowy gabinet 
rozwija, napawa boulanżystów nadzieją, że przyj- 
dzie z tego powodu do rozruchów tak w Izbie, 
jak w kraju. Derouledowi i kilku innym członkom 
ligi patryotycznej wytoczonym będzie proces o kon- 
spiracye. 

W sprawie interpelacyi względem postąpienia 
sobie z Aszynowem Izba, po krótkiej dyskusji, 
przyjęła do wiadomości oświadczenia rządu o wza- 
jemnych sympatyach Rosyi i Francji. 

Rzym 1 marca. Crispi utworzy prawdopodo- 
bnie nowy gabinet, zachodzi tylko pytanie, czy 


Telegramy biura koresp. 


"Wiedeń 1 marca. (Z Izby deputowanych). 
Na wczorajszem południowem i wieczornem po- 
siedzeniu toczyła się w dalszym ciągu ogólna dys- 


s|kusya nad budżetęm. Przemawiali deputowani 


Ebenhoch, Menger, Woldrich, Magg, Schuklje, 
Vaschaty i Vitezich. Podczas wywodów ostatniego 
mowcy powstało wskutek przerywań dep. Vergo- 
tiniego zamięszanie, przyczem obu deputowanych 
za nieparlamentarne wyrażenia przywołano do po- 
rządku. Wskutek przeciągłej sprzeczki i wrzawy, 
wiceprezydent Chlumetzky zamknął posiedzenie 
wieczorne. 

Dzisiaj w dalszym ciągu toczyła się dyskusya 
nad budżetem. Dep. Steinwender oświadcza, zwra- 
cając się do przemówienia dep. Schuklje, iż Ka- 
ryntya od 1.200 lat jest zamieszkaną przez wię- 
kszość Niemców ze szczepu Bajuwarów, oraz za- 
rzuca mu również brak poczucia narodowości dla 
własnego swego narodu niemieckiego. Następnie 
wnosi, aby głosowanie nad budżetem zostało od- 
roczone, dopóki rząd nie przedłoży projektu do 
ustawy dotyczącej progresywnego podatku od do- 


chodów osobistych. 


Dep. Poklukar zaznacza jako bardzo pomyślny 
objaw, iż w budżecie okazuje się zwyżka, oraz 
przedstawia życzenia Krainy co do drog, budowy 
kolei do Steinu, oraz uregulowania kwestyj zdro- 


| wotnych. 


, Dep. Plener uważa za rzecz pożądaną, aby po- 
jedyncze pozycye budżetu podzielono na stale się 


powtarzające, niezbędne oraz nadzwyczajne, do- DŁ 


tyczące nowych urządzeń. Pierwsze mogą być za- 
łatwiane bez dyskusyj, tylko ostatnie należałoby 
badać bardziej szczegółowo. 

Co się tyczy obecnego budżetu, to nie można 
przeczyć, iż stan finansów stanowczo się polepszył, 


'|lecz wobec tak zwiększonych dochodów jest to 


zupełnie naturalnem. Mowca stara się dowieść, iż 
podatek wódczany przeszedł już całkowicie od 
producentów na konsumentów. Węgry pod tym 
względem robią lepsze interesa, aniżeli Cislitawia. 
Mowca zaznacza też, iż dochód z podatku wód- 
czanego i cukrowego jest zbyt wysoki. Nie jest 
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to atoli skutkiem tego, iż podatek konsumcyjny 
wogóle jest zbyt wysoki, lecz dlatego, iż Węgry 
starają się podnieść własny przemysł cukrowy. 

Wiedeń 1 marca. Dziennik rozporządzeń woj- 
skowych ogłasza, iż Cesarz powierzył obowiązki 
jeneralnego inspektora piechoty jenerałowi broni 
Koenigowi, komendantowi 2 korpusu, stojącego za- 
łogą w Wiedniu. 


wiedeń 1 marca. W mieszkaniu prywatnem 


jednego z domów śródmieścia, dwóch młodych 
ludzi uczyniło zamach na listonosza pieniężnego. 
Jeden z nich zamierzał listonoszowi rzucić 'w oczy 
garść papryki, poczem obadwaj pochwycili go 
w zamiarze uduszenia. Napadnięty zdołał dotrzeć 
do korytarza, gdzie zaalarmował mieszkańców, 
poczem zaaresztowano złoczyńców. 
Berlin 1 marca. Nat. Ztg donosi, iż radzie 
związkowej przedłożony został projekt do ustawy, 
dotyczącej zaciągnięcia pożyczki w celu pokrycia 
podanych w etacie dodatkowym jednorazowych 
wydatków armii państwowej w sumie 12!/, milio- 
nów marek. Suma ta ma być uzyskaną w drodze 
kredytu, a w tym celu zaciągniętą zostanie opro- 
WEAK pożyczka i emitowane będą bony skar- 
owe. 
Paryż 1 marca. Komisarz policyjny z 20 ajen- 
tami policyjnymi obsadził wczoraj po południu 


biuro ligi patryotycznej na placu bursy. Wstęp 


do biura natychmiast został: wzbroniony, poezem 
dokonano rewizyi domowej, przy której byli obecni 
Deroulede, Laguerre oraz Richard, których, jako 
podpisanych na odezwie wzywającej do subskryp- 
cyi ną rzecz ekspedycyi' Aszinowa, oskarżono, iż 
przez nieprzyjazną akcyę mogą narazić państwo 
na wypowiedzenie wojny. Ponieważ Deroulede 
wzbraniał się odpowiadać, nie przesłuchiwano o- 
skarżonych. | 

„Na wczorajszem posiedzeniu Izby deputowanych 
minister spraw wewnętrznych odpowiedział na in- 
terpelacyę dep. Andrieux co do położenia w Ton- 
kinie. Rząd zamierza zmniejszyć liczbę wojska, 
ponieważ kieruje się polityką pokojową. W tym 
celu rząd przedłoży Izbie odpowiednie wnioski. 


Następnie dep. Andrieux. cofnął swoją interpela- 


cyę, poczem przyjęto 280 głosami przeciw 214 
żądany przez rząd zwyczajny porządek dzienny. 

Na zapytanie Hubbarda względem zajścia w Sa- 
gallo, minister spraw zewnętrznych zakomuniko- 
wał znane szczegóły owego zajścia, przyczem o- 
świadczył, iż sprawa ta jest bolesną i pożałowa- 
nia godną. On zaś może tylko, jak każdy patryo- 


ta francuski, z trybuny wyrażać swe sympatye 
dla Rosyi. Na interpelacyę dep. Delafosse'a w tej 


samej sprawie Goblet dał podobne wyjaśnienie, 
jak Spuller, poczem Izba jednogłośnie przyjęła 
porządek dzienny, przyłączając się do wyrażonych 
Rosyi przez rząd uczuć przyjaźni. iż ać 

Paryż 1-go marca. Komitet ligi patryotycznej 
oraz prezydenci sekcyj podpisali protest przeciw 
aktowi samowoli, jakiego się dopuszczono wzglę- 
dem ligi patryotycznej. | BRZ 

Republique française oświadcza, iż. liga pattyo- 
tyczna nie została rozwiązaną. Istniała ona tylko 
na mocy upoważnienia ze strony policyi i była 
zobowiązaną do przestrzegania statutów. Gdy ta- 
kowe zostały naruszone, prefektura policyi cofnęła 
swe upoważnienie. 

Dalszych rewizyj domowych nie czyniono. Krą- 
ży pogłoska, iż mają one nastąpić dziś. 


zarządzenia rządu, konserwatywne zaś w każdym 
razie muszą uznać prawną podstawę zarządzeń. 

Rzym 1 marca. Na wczorajszem posiedzeniu 
Izby deputowanych Crispi oświadczył, iż wskutek 
dyskusyj, jakie się toczyły w ostatnich dniach, 
nie chcąc przez wotum parlamentarne narażać in- 
teresów państwowych na niebezpieczeństwo, gabi- 
net podał się do dymisyi. 

Król prosił gabinetu, aby tenże dla załatwienia 
spraw bieżących pozostał, jeszcze na swem stano- 
wisku. Izba została odroczoną na czas nieograni- 
czony. MP 

Petersburg 1 marca. W procesie przeciwko 
czterem pastorom z kraju nadbaltyckiego, oskar- 
żonym o nieprawne dawanie ślubu prawosławnym 
według obrządku luterańskiego, senat wydał wy- 
rok skazujący trzech pastorów na czteromiesięczne 
usunięcie od urzędu, czwartego zaś na roczne wię- 
zienie, oraz unieważnił zawarte małżeństwa. 


KURSA TELEGRAFICZNE. 


. Wieden 1 marca 2 godz. 30 min. popok 


MIGA; RATA 
$ papier. opod.. | 88 70 | Oblig. indemn, gal. |104 75 
8 B, srebrna 3 8405 |4%,%, Obligac. Poż. 
SE 4, złota ... |111 40 kraj. galio.. . . . | 95 15 
= 5% pap.nieop. | 99 60 [6% Listy zast. gal. 
oyo Ban. Aus.-W.|886 — Za. kred. z. 36-let. | 7 75 
„ kredytowe . |308 —. |47/,%, Listy zastaw. ; 
Londyn... . « « « 121 25 Banku kraj. gal. | 97 — 
Napoleony ..... 957 |AkcyeLinderbank. |23) 50 
MABDOOOJOE 5 67 n Kol. Kąr. Lud. |206 — 
Marki ........ 59 15 n n lw.ozern. |229 50 
DY, Renta weg. pap. | 94 22 n połudn. . |103 50 
4% a  „ złota |102 15%,| Ruble... ......|129 50 
Losy prem. węg... |139 — TODO, o o « « s e | = — 
Usposobienia giełdy: stałe, = 
Berlim 1 marca. $ 
Banknoty austr. . . | 168 85 |4%, Listy likw.pol. | 58 60 
Krótki Wiedeń. ..| 168 75 | Ako. kol. Kar. Lud, | 87 — 
Banknoty ros. ...| 219 15 | „ austr.kred.. .| 165 — 
5% Listy zast. pola. | 65 20 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWOA _ 
Anloni Kłobukowski. 


Impe rosyjskie . . . . » 
Fun S Ai angielskie . . 
Marki niemieckie za 100 marek 
Rukel papierowy za 100 rubli . 


Lwów 27 lutego. ` 
nig 200 złr. 
BY zast. Tow. kred. ziems. 
4 " LLAOA A n 
a n n n n 


` ay. y, » n n 
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laty 
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Warszawa 28 lutego. 


5%, Listy zastawno I ser. , . 4 
4), Listy likwidaoyj 008 
B'ę = warszawskie I mer. 
3 » » IM a 


Gy) 


Dzienniki republikańskie jednogłośnie aprobują 
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CZAS. z::Soboty 2 Marca 1889. 


Georg Richter 
Markt 3, w Lipsku, 


HANDEL DZICZYZNY I DROBIU, 
prosi o oferty zabitego i żywego 


drobiu. 


NAJLEPSZE POLECENIA. 


une petite fille Fraçaise de 12 à 13 ans 
bien elevće, pour tenir compagnie à une 
fillette de huit ans. S'adresser Cracovie, 
rue Szewska Nr. 10 au second. (595-3-3) 


(642-1-3) ŻĘ 

1 francaise ayant 
Une demoiselle toujours élé dans 
des grandes familles, dósire une place de 
gouvernante ou demoiselle de compagnie. 


Rendre adresse au bureau da journal. 
594-38-38) 


Karbolineum Avenarius. 


Najpiękniejsza i najtańsza powłoka na wszelkie 
przedmioty drewniane wystawione na wpływy po- 
wietrza jak: płoty, szopy, wozy gospodaroze, 
sprzęty i t. p. w kolorze orzechowym. 
Ochrona przeciw wilgoci, ciągła trwałość dla 
daohów gatowych, młynów, tartaków i budowli 
wodnych. Każdy najemnik może wykonać po- 
włokę. Flaszki na próbę około 5 kiio opłatnie 
do każdej stacyi pocztowej I złr. 80 ct. Prospekta 
i deszczułki powleczone darmo i opłatnie. 


Fabryka karbolineum Amstetten (D. Austr.) 
Awenarius « Schranżhofer, 
.centralnebiurow Wiedniu, III. Hauptstr.84. 


Skład u p. M. Krzysztofowioza w Krakowie, - 
Rynek główay Nr. 37. - (612-1-32) 


Nauczyciel języka francuskiego, 


który był do r. 1863 w szkołach pod za- 
borem rosyjskim, a od lat wielu wywiązuje 
się sumiennie z obowiązku swojego w Ga- 
licyi, udziela lekcyj tegoż języka pod na- 
der przystępnemi warunkami. — W danym 
razie może przyjąć na prowincyi posadę 
bibliotekarza lub marszałka w zamożnym 
domu. Może się wykazać chlubnemi świa- 
dectwami i poleceniami. — Bliższa wia- 
domość u p. Ludwińskiego, zegarmistrza 
przy ul Floryańskiej L. 19. (558-3-6) 


RZADCA, 


zdolny rolnik i administrator, z chlubnemi 
poleceniami, w razie potrzeby i z kaucyą, 
poszukuje odpowiedniej posady. — Bliż- 
szej wiadomości udzieli p. Franciszek 
Hoppen we Lwowie, ulica Try bu- 


| Kto prawdziwe berneńskie, D 
francuskie i angielskie | | 


towary sukien, uh z Welny owczej 


'chea sprowadzić, niechaj sieuda z zaufaniem 
do firmy sukiennej 


Moritz Bum in Brünn, 

„ założonej 1822 r. 
- Dla panów krawoów są gotowe zbiory 
próbek. Rozsyłam także materye 3-10 mtr. 
© dług., zupełnie dostateczne na kompl tne 


©n cherche | 


ubranie, po złr. 4:75, złr. 5:75, złr. 6:75, 
,złr. 7:75 do złr. 10:75. (538-1 12) 


„ „Poszukuje lekcyj 
francuskiego języka, urodzona i wychowana 
w Paryżu, córka emigranta z-r. 1831, która przy- 
była z ojcem 84-letnim, aby jego pragoieniom 
dokonania żywota na Polskiej ziemi zadość uczy- 
nić. — Polecenia najlepsze. — Mieszka przy ul. 
św. Jana Nr. 8, I. piętro. (492-4-5) 

j Julia Milizer. 


TRAN RYBI BIAŁY 


prawdziwy (176-20-) 


z przyjemnym smakiem — dostać można 

w aptece „pod Gwiazdą* w Krakowie przy 

ulicy Floryańskiej. Cena flaszki 40 e. 
Konstanty Wiszniewski. 


Łazienki domowe, 


klosety różnych systemow i wodociągi 
urządza (464-8-16) 


Karol Markus, blacharz 
w Krakowie przy ul. Szpitalnej L. 18. 


Poleca własnego wyrobu 
wanny, prysznice, klosety, 
; wanny siedzenmiowe, 

i utrzymuje największy wybór 
TOWARÓW BLASZANYCH 
i samowarów Tulskich. 


Na Wystawie krajowej 1887 roku odznaczony 
Mwyplomem honorowym, 
jako pierwszą i najwyższą nagrodą. 


: Poszukuje od [go marca 

w pomieszkania z wiktem, opraniem i opieką dlą 

11 letniej uczennicy 4 klasy normalnej w Kra- 

kowie, za wynagrodzeniem '15 złr. miesięcznie. 
Adres: E. S. Nr. 43 w Dukli,  (598-2-2 


ZIOŁKA PIERSIOWE 


"Jedyny środek przeciw chorobom płuco- 
, mianowicie: uporczywym katarom, 
kaszlowi, zapaleniu gardła, chrypce, za- 
flegmieniu i t. p. — Pakiet 20 entów, za 
stempel i opakowanie na prowineyę o 10 
centów więcej. (557-37-) 
. Do nabycia w aptece „pod złotą głową“ 
Leona Rosnera w Krakowie. 


mmm 


* ZIÓŁKA PRZECZYSZCZAJĄCE 


Pana GHAMBARD Paryżu 


|Jnalska Nr. 12. 


(592-3 4) 


Dla gospodarzy wiejskich. 
__ Gospodarz wiejski, kawaler, teoretycznie 
i praktycznie gruntownie wykształcony, 
poszukuje posady jako samodzielny za- 
rządcą lub dyrektor. Wykazać się może bar- 
dzo chlubnemi poleceniami. 

Oferty pod lit. A. Hä. przyjmuje Admini- 
stracya „Czasu w Krakowie. (591-8-4) 


Marka 1. 5., II. piętro. 


W imo 


do 50 litr., po 19 e. litr z r. 1885—1886. 


W moim handlu 


jest miejsce wolne dla praktykanta. 


Franciszek Lenert, 
w Krakowie, ulica $ ławkowska Nr. 6. 
(564-3-3) 


© / © 

Mieszkanie 
składające się z 5 pokoi, przedpokoju, 
kuchni, na I. piętrze, w willi hr. 
EK rasińskiego, ulica Ber- 
nardyńska pod Zamkiem 
pod Nr. 13, jest każdego 
czasu do wynajęcia. 


Bliższa wiadomość przy ulicy św 
(641-2 3) 


z majątku ziemskiego w. gusto- 
wnych oplatanych butlach od 5 


Gut. Hiudibitek, 


(288-2-8) Riroatiem. 


za 2 zir. 40 c. 


3 koszule męzkie z oxfordu i 3 kale- 
sony barchanowe rozsyła fabryka 
bielizny w Pradze, Hiberner- 
gasse 100l. 


(605-ż-20) 


` WIEDEŃSKI DOM poszukuje 
 ajenta 


dobrze obeznanego z tutejszemi właścicielami 
handlów Kkorzennych dla rozszerzania bar- 
dzo pokupnego towaru. — Oferty pod s.l". A. 
2401 przyjmują HMiaasenstein & Vogler 
(Otto Maass) w Wiedniu, I. 


(527-3 3) 


Stellen -Gesuche 
Verkaufsanzeigen 
Gompagnon-Gesuche . 


sowie alle anderen Anzeigen für sämmtli- 
che österr. ung., sowie alle ausländischen“ 
Zeitungen und Fszhzeitschriften befördert 
billigst, schnellstens und in zweckentspre- 
chender Fassung zu QOriginalpreisen die 
Annoncen-Expedition von S 


Rudolf Mosse. 


i 
BAOT ga, go zażywać 
bez oderwania się od zajęć. Użycie ich pg 
oswobadza od zafiegmienia i żółci, które ję 
się od czasu do czasu skupiają w żołądku; 
utrzymują one stolee wolny, podniecają | 
funkeye trawienia i eyrkulacyę krwi uła- 
twiają. Własności te sprawiają, że użycie 
ieh skutkuje pomyślnie przeciw: zawrotom 
głowy, migrenom, małościom, biciu serca, 
niestrawnościom, zatwardzeniom i wszel- 
— kim dolegliwościom, pochodzącym z zafleg-. 
mienia kiszek lub ka. a 
W KRAKOWIE: w por pp- TRAUCZYŃSKIEGO, 
REDYKA i WIAZNIEWSKIEGO. 
W Krakowie w aptekach pp. Redyka i Wisz 
niewskiego. (3809-5-12) 


Röslera 
woda na zęby i do ust 


jest niezaprzeczenie najlepszym środkiem na ból: 
nębów oraz do mtrzymania | czyszczenia, 
sębów. Ta oddawna wypróbowana i słynnie! 
uznana woda do ust usuwa z ust równocześnie| 
wszelką niemiłą woń. 1 flaszka 86 ct. | 


IR. Tiichler, aptekarz 

W. Rósler's Nachfolger | 

w Wiedniu, 1., Regierungsgasse 4. 

lko prawdziwa w Krakowie u E. Stock- 
mara aptek., A. Siedleckiego aptek., W. Redyka! 


k.: w Jaśle u Romualda Palcha, aptek.: 
Wadomyi mn W Dabrowskiego. ; (59-52-) : 


Gxcionkami Drukarni „Czam*. 


Wien, I., Keilerstätte Nr. 2. 
=r 


oe 


S$RODEK 


chrypce. 


zamknięte jest etykietą, jak 


j|z właśnie wyszłego świeżo spisu wykładów w uniwersytecie, lecz także małej bro- 


ra ROB. 


przeciw: przy: 
zaflegmieniius mieżytach dróg 
kaszlowi, oddechowych, 


e r e e j r 
Nieprześcigniony przez żaden środ 
Bocka Pectoral zastępuje ziółka piersiowe, salmiakowe pastylki solne, dowe itp 
ma~ Należy się przekonać o wartości leczniczej przez przeczytanie mnóstwa lekarskich świadectw. 
Dla dzieci przenieść go należy nad wszelkie inne środki. "QBQĘ | 
OES Dra Bocka Pectoral jest do nabycia w aptekach *) pudełko po 60 ct., jednak należy uważać dokładnie na to, że ie re 


powyższy klisz. — 
*, Główny skład ma w Wiedniu aptekarz A. Moll. Tuchlauben 9. 


emm Przyjemne i nieszkodliwe. ' 


Sprawozdanie 
Towarzystwa Zaliczkowego w Chrzanowie 
za rok 1888. 


Winiem " Rachunek Strat i Zysków Ma. 
Wypłacone procenta . Złr. 9752 30] Pobrane procenta Złr. 14.924:36 
Koszta administracyi —. „ 2728:661Wpisowe i zwrot za druki — , 265:39 
Amortyzacya inwentarza > 64:91 
Procenta pobrane na rok . „ 1606:13 
Czysty zysk w roku 1888. „  937:68 
E —15189:15 15.189:75 


Stan czynny 
Złr. 122.63422 


Bilans zamkniecia 
Złr. 16.306:97| Udzielone pożyczki . 


Stan bierny 
Wkładki oszczędności 


Fandusz rezerwowy: 6.155:— | Fundusz rezerwowy w pa- 
Udziały członków . 13.250:—1  pierach wartość. h 6.155:— 
Procenta pobrane nar. 1889 „  1.606:13 | Procenta. zaległe . s 4.439:09 
Fundusz do dyspozycyi Ra- Wartość inwentarza . . s» 15514 
„dy Nadzorczej REA 937:68 | Awans na koszta sądo- 
Rezerwa dla wierzycieli .  , 700:—| we i asekuracyjne 5 2.135:90 
Gotówka w Kasie w dniu 
31/1, 1888 r. h 2.835:83 
138.95518 138.955718 


Chrzanów, dnia 26 go Lutego 1889 roku. (568) 
J. Janowski Dyrektor kasyer. J. Walkowski Dyrektor. 


Qdczyty i cwiczenia 
z nauk rolniczych na królewskim uniwersytecie 


w Wrocław idle Lipud 
w LETNIEM POŁROCZU 1889 r. 
Półrocze rozpoczyna się dnia 16go kwietnia 1889 r. 


Podpisany udziela chętnie na zapytania, dotyczące tych nauk, bliższych objaśnień, 
szczególnie przez bezpłatne przysłanie nietylko odpowiednio wydrukowanego wyciągu 


szurki, która omawia najistotniejsze stosunki zakładu rolniczego na król. uniwersytecie. 
Wrocław, w lutym 1889 r. (536) 

; De. Walter v. Funke, 

zwyczajny profesor i dyrektor zakładu rolniczego 

: w uniwersytecie. 


Ro" 


Wa wszystkich składach Perfum, Aptekarzy, 
Dreglatów i Fryzycrów żnejdeje 


[306-12-] 


Przez OHW*"IFAY; Fabrykanta Perfum | 
PARYZ, 9, Ulloa do la Paiz, 0, PARYŻ : 


ZSO 


Bla cierpiacych na pluca. 
Dra Brehmera zakład leczniczy 


w Goerbersdorf 
pierwsza lecznica założona 1854 r. w strefie wolnej od suchot, obszerny park 
z sztucznemi drogami na 6'/, kilometra długiemi, gustowny kurhaus, piękne wille 
w parku. — Ceny przystępne. — Prospekta darmo i opłatnie przez zarząd zakładu 
leczniczego Dra Brehmera. (324 8-23) 


=æ 


* Pierw. c. k. wprz. Schattauerska 


fabryka sztuczn. bazaltu, towarów 
szamotowych i kamiennych 
C. Schlimp 


i. płóczka kaolinowa Winau pod Znojmem, 
w Wiedniu, K, Niaysedergasse 4. 


Bruk z pustychźcegieł, na trotoary, wss 
wjazdy, podworce, stajnie i ulice. 

Rury, nasady na kominy, płyty i na- 
czynia z glazurowanego steingutu. 

Ogniotrwałe cegły szamotowe, rury 
kominowe i do opalania, ziemia kao- 
linowa podwójnie płóczona, natural- 
nie biała. 1514-2-10] 
Wykonanie kamiennych kanalizacyj. 


PE omoptuey any E 


Podwójnie glazurowane nasady kominkowe. 


Te usuwa. lekko, bez bólu i bez 
niebezpieczeństwa : 
Ryszard Mohrmann 
w Berlinie, Lindenstrasse Nr. 12. 


ludzi 
cierpl na BE ma pd ORA ! 


a N| g~ SZCZEGÓLNOŚĆ! | 
a OLETE ||] A Honoraryum włącz. z środkiem 10 mrk. 
TA . Prospekta darmo i optatnie. 
i inne robaki. Swiadectwo: z 
Kuracya Pańskim środkiem. soliterowym zupełnie się udała, w przeciągu godziny 
odszedł soliter z głową. Poświadczam, że Pańską kuracyę przenoszę nad każdą lekarską 
nie miałem przezto żadnych dolegliwości, jakie miałem do zniesienia w bezowocnych 
lekarskich kuracyach, ponieważ niema żadnej kuracyi głodowej przed i po tem. 
Pańską metodę najgoręcej poleciłem. Aa (166-5-14) 
Mtząskka pod Krakowem. P. vom S$uckow, właściciel dóbr. 


Dwie trzecie części 


BOCK PECTORAL 


NA US$WIERZENIE KASZLU) 


Adtdftrok: N 


R 


PE mieżycie itp. 


IMIA 


ek na kaszel. 


cukierki słodowe itp. 


Składniki są podane zewnątrz na każdem pudełku, >) 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku, 


PARY 


m Zamówienia na mieszkania podczas tegorocznej powszechnej 
wystawy w Paryżu, po nader przystępnych cenach, przyjmuje jeszcze 
tylko do igo kwietnia r. b. (319-4-10) 


STANISLAW ESMAN, 


69, rue du Moulin-Vert, w Paryżu. 
O warunkach dowiedzieć się można w Administracyi „Czasu“. 


może każdy zarobić bez kapitału i ryzyka przez prawnie dozwoloną sprzedaż papierów 
państwowych i losów na częściowe spłaty, dla dobrze znanego budapeszteńskiego domu tanko- 


wego. Oferty przyjmuje Administration Miesz, Budapeszt, Hiatvanergasse Nr. 18. 


Lótei Métropole“. | 


Wiedeń — „E 


Riagstrazso, Franz- Josefs - Quai 
MG” Wielki plerwszorzęedmy hotel "PER 


3800 pokoi i salonów (od 1 złr. wzwyż), winda osobowa, czytelnia x dziennikami wszelkich krajów 


(także „Czas*). Wopanjate podwórze oszklone. Kapiolo Dunajowe i biuro telegr. w hotelu. Stacy: 
tramwajowa przed hotelem, omnibus hotelowy na dworcach kolejowych. Przy dłuższym pobycie 


zniżene cony: (79-102-105) L. SPEISER, dyrektor, 


MEĘ” Do łokacyi kapitałów szczególniej odpowiednie. "TBH 
R FH TB R r 
I0 LISTY ZASTAWNE 
9 0 austryackiego 
centralnego kredytowego ziemskiego banku, 
uznane ustawą jako pupilarnie pewne i dobre na kaucye. 
Stosownie do statutu pokryte są żądaniami hipotecznemi., a prócz tego poręcza za nie 
- kapitał akcyjny czterech milonów złr. 84-10-10] 
SME5 Odsetki tych listów zastawnych są wolne od podatku. *7RĘj 
Sprzedajemy te listy zastawne bez prowizyi ściśle po urzędowym kursie giełdowym. 
Wechselstuben-Aktien-G'esellschaft 


o MERCUR 


Wien, 
Wollzeile; Nr. 10. 


Wien, 
Strobelgasse Nr. 2. 


aia 


18-letnią sławę 


jako wypróbowany przez RAE t najlepszy środek leczniczy 
la 


cierpiących na piersi, 


BLEDNICE, NIEDOKREWNOSC, 


rachitis, zołzy i dla rekonwalesceniów, posiada jedynie 
aptekarza Herbabnego 


æ £2 
GF syrup wapienno-żelazisty @i 
à „z podfosforanu wapna. 

Stwierdzone przez lekarzy skutki: dobry apetyt, spokojny sen, wzrost tworzenia się krwi i kości, 
uśmierzenie kaszlu, rozwolnienie śluzu, ustanie drażnienia kaszlu, nocnych potów, osłabienia 
równocześnie z przybywaniem sił, w gruźlicy w pierwszych początkach, zwapnienie gruzełków. 
Cena flaszki złr. 1-25, pocztą 20 cmt. więcej za opakowanie. (Połówek niema). Do 
każdej flaszki dołączona jest broszura Dra Schweizera. 


DF OSTRZEŻENIE! -JE 


; Ostrzegam przed licznemi pod jednakową lub podobną nazwą znachodzącemi się na- 
śladowaniami mojego syropu wapienno-żelazistego , pomieważ złożone z zu- 

pełnie innych składników, są wcale niewypróbo- 
% wane i nie dają żadnych dobrych skutków mojego 
przez licznych lekarzy wypróbowanego oryginal- 
mego wyrobu; proszę zatem zawsze żądać wyraźmie Sy- 
ropu wapienno -żelazistego Hierbabnegoć i na to 
uważać, że obok umieszczony protokołowany. znak 
ochronny znajduje się ma każdej flaszce, również 
dołączona jest broszura Dr. Schweitzera. Nie trzeba 
się zatem dać omamić ani tańszą ceną ani innym 
powodem do zakupna naśladowan. [50:4-6] 


Centralny skład rozsyłkowy dla prowincyj 
w Wiedniu, apteka „zur Barmherzigkeit‘ 
Jul. Herbabnego, Neubau, Kaiserstrasse 73 i 15. 


SKŁADY: w KRAKOWIE ma E. Stockmar apt., W. Redyk i K. Wiszniewski apt.; 
we LWOWIE Z. Rucker apt. „pod srebrnym Orłem“, P. Mikolasch apt., J. Wiewiórski apt. 
i H. Blumenfeld aptek., A. Sklepiński, J. Beiser, C. Krzyżanowski; w BIAŁY J. Kolassa, 
A. Fuchs i R. Keler; w BORSZCZOWIE M. Niemczewski; w BRZEŻANACH A. Durst apt.; 
w CZERNIOWCACH Golichowski aptek., Dr. J. Barber, W. v. Alth; w DORNA WATRA 
F. Fritsch; w DROHOBYCZU J. Aichmiiilor; w GURAHUMORA E. Botezat; w HORO- 
DENCE M. Axentowicz; w JAROSŁAWIU J. Rohm, L /Grzymala, Wisłocki; w JAŚLE 
R. Palch; w KIMPOLUNG F. Fritsch; w KOŁOMYI J. Sidorowicz, E. Stenzel; w KOPY- 
CZYŃCACH M. Reder; w KRYNICY H. Nitribit; w MIELCU A. Pawlikowski; w MI- 
LÓWCE M. Quirini; w NIŻANKOWICACH W. Włodzimirski; w PODWOŁOCZYSKACH 
D. Schneider; w PRZEMYŚLU A. Mańkowski; w PRZEMYŚLANACH E. Baranowski ; 
w RADOWCACH p. Rossigno, A. Decani; w SADUGÓRZE Rubinowicz ; w SANUKU 
Giela; w SAMBORZE J. Aleksiewicz; w SNIATYNIE F. Niemczewski; w SUCZAWIE 
E. Liszka, J, Habermann; w STANISŁAWOWIE A. Beil, J. Macura; w STOROŻYŃCU 
H. Fiillenbaum; w TARNO+OLU H. Kahane, F. Jamrogiewicz; w TARNOWIE St. Pawłowski; 
w WILAMOWICACA F. Schncider; w USTRZYKACH J. Riedl; w ŻÓŁKWI A. Dadleo apt. 
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państwowych w Galioy/. 


Wrzyjasd do Mrakowa kal półwocią 
przez Bomarkzę 


e. k. austryackiek kolei 


Tyjazd u Firakowa koleją półzoczą 
przeu Mionarkę 
9 godz. rano do Żywca, Białej-Bielska, Cieszyna, 
Budapesztu, Zwardonia, Wiednia, Noweęe 
Sgoca, Chyrowa, Stryja. Lwowa, Husiatyna: 
: g 55 m. wieczór do Nowaso Sgoza, Chyrowa 
Atrvia, Lwowa, Hnsiatyns, Żywsa. Bialska 
Cieszyna, Wiednia. Zwar”o is, Hudapesstu 


Stryja, Chyrows, Nowego Sącza; 

4 g. 2 m. po potud, s Wiednia, Budapestiu, Zwar: 
donis, Cieszyna. Bieleka-Biały, Husistyna, 
Lwowa, Stryja, Ckyrowa, Nowego Sącza, 


Wyjazd s irakowa koleją Marola 
Budwiłka przes PRacsów 
(zmiana wagonów w Płasznwia: 

6 g. 15 minut rano do Żywca, Bielska - Biały, 

Wiednia. 


iPswgjemi do Kórmkowa kol. Fimrela 
Ludwika przem EPimiaów 


(zmiana wagonów w Płaezawia) 
* godz. 88 mia. wieszór s Oświęcima, Zywam 


BPznyjand do FPedgóraa.PZazowa 
6 g. 17 min. vrsno z Budapesstu, Cieszyna, wer 


Wyjand o Fodgórne-Własnowa 
6 g. 35 rano do Ośńwięciraa , Wrocławia, Żywe, 
Bielska-Biały, Wiednia; 
9 g. 28 m. rano do Żywca, Bielska-Biały, Cieszy- 
na, Budapesztu, Zwardonia, Wiednia, No- 
wego Bącza, Chyrows, Stryja, Lwowa, Hu- 


-  aiistyna; 

3 g. 2 m. po południn do Ożwięcima, Wiednia; 
7 g. 28 m. wieczór do Nowego Sącza, Chyrowa. 
Stryja. Lwowa. Husiatyna, Zywoa, Biel- 
ska, Cieszyna, Wiednia, Zwardonia, Buda- 


posztu; 


WWyfasd u Warmowa 

4 g. 56 minot reno do Snahy, Zywar , Osłowa, 
Koszyć: 

10 g. 2 m. JF południem do Zagórza, Chyro- 
wa, Nowego SĄCZA: G 

2 e. 2 min. po południu do Zagórza, Chyrowa, |T g. 40 min; wieczór s Koszyc, Orłowa, Żywen 
Norezo Sącza. Suchy, Chyrowa, Zagórza, 

Wwags. Przyjazdy i wyjazdy do i z Krakowa koleją północną podane są według południka 
3 praeskiego, Sade inne zaś według polmdnika budzpesxtodskięgt: (264 138.) 


Pla zat roskładu Jazdy tinii galicyjskich 


Stryja, Chyrowa, Nowego Satra; 
10 g. 30 m. przed południem % iednia, Wro 
cławia, Oówigeimea; 


Zwardonia, Cieszyna, A Ha- 
siatyna, Lwowa, Stryja, Chyrowa, 


NACIA S 
9 g 17 m. wieczór s Ońwięcima, Żywca. 


iFenyjasi do Zarmowa 


FRA + 


mo camie & orat 


Ragdea Drukarni Jósef Zakociński, 


«= Złotych 10 dziennie % 9. 


WYWCIĄGZECZKŁABU JAZWW 


donia, Wiednia, Zywsa, Husiatyna, Lwow, 


4 g. 13 m. po południu z Więdnia, Budapesztu 


jost do nabycią na stacysab a. k. austr. kolei państwow;aż 


6 godz. 2 min. rano z Budapesztu, Cieszyna, Zwar 
donia, Wiednia, Żywca, Husiatyna, Lwowa, | 


aae 


owagy 


12 g. 15 m. w mocy s Nowego Sąza, Chyrówa, | 
ZAZÓRZA ; | 
11 g. 22 min przod połud. s N. Sącza, Chyrowa, 


